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W obronie wolności prasy.
Uchwała Zarządu Syndykatu dziennikarzy warszawskich, wydawców i redaktorów naczelnych.

Warszawa, 10.11 (TeL wł.) — Na posie 
dzenru Zarządu Syndykatu dziennikarzy 
Warszawskich, które odbyto się wspólnie 
z wydawcami i redaktorami naczelnemi 
pism codziennych uchwalono:

Przedstawiciele pism codziennych w 
Warszawie po rozważeniu rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z dnia 4.11 b. r. o 
karach za rozpowszechnianie nieprawdzi­
wych wiadomości oraz o karach za znie­
ważenie władz i ich p^edstawicieli, uzna­
jąc konieczność uregulowania ustawoda- 
stwa prasowego w Polsce w porozumieniu 
z przedstawicielami prasy, stwierdzają, 
że rozporządzenie z dnia 4.11 b. r. jest na 
roszeniem wolności prasy będącej jedną 
ze zdobyczy demokracji narówni, jak na­

ruszenie swobód obywatelskich.
Istota rozporządzenia w stosunku do 

prasy polega na wyjęciu pewnej kategorji 
ludzi ta przewinienie z pod kompetencji 
sądów a poddaje ją orzeczeniu pierwszej 
instancji administracyjnej, która ani ze 
swego charakteru, ani z trybu postępowa 
nia nie daje rękojmi niezależności sądu i 
bezstronności.

Niebezpieczeństwo jest większe, że o- 
gólność pojęć sformułowanych w rozpo­
rządzeniu, jak. naprzyklad sprawa rozpo­
wszechniania nieprawdziwych lub przekrę 
conyeh wiadomości, niedbale lub bezwie­
dnie — określenie takie musi doprowa­
dzić do dowolnej interpretacji ze strony 
organów administracyjnych. Przewidywa 

ny system kar w stosunku do osób pod­
padających działaniu rozporządzenia, prze 
widującego srogą odpowiedzią lncć<',moż 
spowodować w kraju łatwo stan zupełnej 
niepewności prasy.

Drugą kardynalną zasadą dziennikar­
stwa, która uznaną jest we wszystkich 
krajach cywilizowanych świata — jest to 
prawo zachowania tajemnicy redakcyj­
nej. Wynika to z istoty dziennikarstwa i 
nie może być w żadnych okolicznościach 
naruszane.

Dziennikarze pozostający nadał związa 
ni temi zasadami oświadczają, że w obro­
nie tej zasady nie ugną się pod żadnymi 
warunkami i w żadnych okolicznościach.

Zarząd Syndykatu dziennikarzy war­

szawskich na posiedzeniu odbytem w dn. 
10 listopada b. r. z udziałem wydawców i 
naczelnych redaktorów pism codziennych 
wszelkich kierunków politycznych wyra 
ża przekonanie, że rozporządzenie to, ja­
ko prowadzące w konsekwencji do znie­
kształcenia życia .publicznego,zostanie jak 
najrychlej uchylone.

Zarząd Syndykatu dziennikarzy war­
szawskich wydawcy oraz naczelni redak­
torzy pism: A. B. C., Epoki, Espresu, 
Gazety Warszawskiej Porannej, Głosu 
Codziennego, Głosu Prawdy, Kurjera 
Czerwonego, Kurjera Polskiego, Kurjera 
Porannego, Kurjera Warszawskiego, Prze 
giądu Wieczornego, Robotnika, Rzeczy­
pospolitej, Unji, Warszawianki.

KINO „OAZA“
Od 9 go do 14-go listopada b. r.

Potętny obyczajowy dramat w 12 cz 

TE Z ZAUŁKA 
z wszechświatowej sławy artysta 

BERNARDEM GOETZK1E.

Korzystna dekada dla 
Banku Polskiego.

Warszawa, 10.11 (A. W.) — Pierwsza 
dekada listopada zapowiada się dla Ban­
ku Polskiego korzystnie. Prowizoryczne 
obliczenia wykazują, nadwyżkę skupu wa 
lut obcych nad sprzedażą.

Rokowania w sprawie 
Chorzowa.

Warszawa, 10.11 (A. W.) — Około 15 
bm. odbędzie się w Berlinie konferencja 
delegacji polskiej i niemieckiej w sprawie 
Chorzowa. Zakłady te będzie reprezento­
wał jeden z członków dyrekcji a pozatem 
w rokowaniach weźmie udział jeden z wy 
bitnych potekieh prawników.

Przed uroczystem otwarciem 
sesji seimowei.

Warszawa, 10-11. (Tel. wl.). Szczegóły ce­
remoniału na sobotniej uroczystości otwar­
cia sesji sejmowej na Zamku jeszcze nie są 
znane. Nie wiadomo, czy Prezydent Rzplitej 
odczyta dekret, czy wygłosi przemówienie.

W kuluarach krążą pogłoski, że zabierze 
głos prezes Rady ministrów, marszałek Pił­
sudski. Wobec tych pogłosek rozważa pewna 
część posłów, czy pozostać wówczas na sali, 
gdyż mniemają, że ekspose Rządu powinno 
być wygłoszone na posiedzeniu w Sejmie, a 
n*e  na Zamku.

Rozporządzenie wykonawcze 
do dekretu prasowego.

"'arazawa, 10-11. (Tel. w).). Rozporządze- 
,e wykonawcze do dekretu prasowego ukaże 

81ę w piątek.

Tyąodnik monarchistyczny.
(. Wara*awa,  10-11. (AW). W sobotę ukaże 
się nowy tygodnikmonarchistyczny pod tytu 
lem „Polak Monarchista11, który będzie wy- 
azein poglądy, organizacji monarehfetyczucj 
5 arszaw;c Tygodnik podpisywać będzie 
jticja" Dlugokccki

Stosunek P. P. S. do Rządu.
SPRAWA POSŁA MORACZEWSKIEGO

Warszawa. 10-11. (Tel. wł.). W środę na 
posiedzeniu CKW. PPS. przygotowane zo­
stały wnioski dla wspólnego zebrania z przed 
stawicielami Centralnego Komitetu związ­
ków zawodwych.

Wnioski te, jak się dowiadujemy, dotyczą 
polityki Rządu wobec związków zawodowych 
oraz wyrażają opinję i stwierdzają, że polity-

Nowe konstelacje partyjne.
ORGANIZACJA STRONNICTWA PRAWICY NARODOWEJ.

Warszawa, 1041. (AW). W dniach najbliż­
szych odbędzie się organizacyjne zebranie 
ważniejszych oddziałów stronnictwa prawicy 
narodowej, grupujących się, jak wiadomo, w 
Krakowie. Prezesem stronnictwa prawicy na­
rodowej jest książę Janusz Radziwiłł, w któ­
rego salonach odbędzie się zebranie z wice­
prezesem byłym ministrem Targowskim i se­

ROZŁAM W
Warszawa, 10-11. (AW). Mimo odbywają­

cych się szeregu prywatnych konferencyj w 
kołach konserwatywnych nie doprowadzono 
dotychczas do uzgodnienia szczegółów współ 
nego programu. W związku z tem zapowie­
dziany pierwotnie na połowę bieżącego mie-

Ouilisl MioiMio przemysłu i Mlii.
GŁÓWNĄ POZYCJĘ ROZCHODOWĄ STANOWIĄ WYDATKI NA BUDOWĘ PORTU 

W GDYNI.
Warszawa, 10-11. (PAT). Preliminarz bud­

żetowy Ministerjum przemysłu i handlu wy­
nosi w dochodach 5.796.000 złotych, zaś w 
wydatkach 23.174.000 złotych. Dochody w 
porównaniu z preliminarzem na rok 1926 wy­
kazują zwyżkę w sumie blisko 1.800.000. 
Również i wydatki w porównaniu z prelimi­
narzem na rok 1926 wykazują zwyżkę w su­
mie 5.800.000 złotych. Zwiększenie to obej­
muje bądź to wydatki inwestycyjne, bądź też 
wydatki produkcyjne.

Wydatki osobowe nie wykazują poważniej­
szych zmian.

Najpoważniejszą grupą wydatków są wy­
datki związane z budową portu w Gdyni, a 
wynoszące łącznie 12.626.000 złotych.

Ponadto w art. 4 projektu ustawy skarbo­
wej zamieszczono upoważnienie dla ministra 
skaibu do powiększenia w miarę uzyskania 
nadwyżki dochodów kredytu na budowle o 
dalszą sumę 200.000 zł. Z budową portu i 

ZDECYDOWANĄ BĘDZIE DZISIAJ.

ka Rządu dąży do odseparowania ruchu za­
wodowego «M1 ruchu politycznego i dąży do 
stworzenia ruchu syndykałistycznego oraz, że 
polityka Rządu, prowadzoną jest przeciwko 
klasie robotniczej.

W czwartek na posiedzeniu omawianą bę­
dzie sprawa posła Moraczewskiego.

kretarzem Dobrzyńskim. t
Wśród członków grupy wymienić należy 

byłego premjera p. Aleksandra Skrzyńskiego.
Zapowiedziana konferencja stronnictwa bę 

dzie nowym etapem na drodze porozumienia 
wszystkich grup konserwatywnych w Polsce « 
i połączenie ich w nowe stronnictwo.

„CHADECJI* 1?
| siąca termin zjazdu organizacyj konserwa­

tywnych uległ obecnie dalszemu odroczeniu, 
prawdopodobnie do końca listopada.

Natomiast zaznaczył się ferment w łonie 
stronnictwa Chadecji, gdzie nie jest wyklu­
czony rozłam

rozwojem marynarki polskiej łączą się po­
średnio wydatki na utrzymanie urzędu ma­
rynarki handlowej w łącznej sumie 754.000 
złotych. W końcu preliminowano na poparcie 
przedsiębiorstw żeglugowych w formie sub­
wencji kredyt w sumie 300.000 złotych.

Pozatem zasługuje na uwagę 'kredyt preli­
minowany dla instytutu eksportowego w su­
mie 150.000 złotych oraz kredyt prelimino­
wany aa rewizję taryf celnych, komitet no­
welizujący oraz na prace związane z wzmoże­
niem wydatków innych prac specjalnych w 
łącznej sumie 282.000 złotych.

Z przedslębioretw hutniczych i przemysło­
wych preliminowano czysty zysk, który ma 
być wpłacony, skarbowi państwa w sumie 
3.815.000 złotych, a więc o 3.234.000 więcej, 
aniżeli preliminowano w roku 1926. Wydatki 
inwestycyjne tych przedsiębiorstw preliminu­
ją się w łącznej sumie 2.356.000 złotych.

Tępienie wilków.
Warszawa, 10.11 (A.W.)— Ministerjum 

spraw wewnętrznych wydało do wojewo 
(łów kresowych okólnik aiby ci w związ­
ku z szerzącym się w niektórych okoli­
cach najściem wilków zarządzih odpowie 
dnią akcję, celem tępienia wilków i by 
wciągnęli do tej akcji ludność miejscową.

Poincare postawi kwestję 
zanfania.

Paryż, 10.11 (A. W.) — Izba deputo­
wanych zbierać się 12 bm. na I posiedze­
nie. Na porządku dziennym jest dyskusja 
nad budżetem i zarządzonemu oszczędnoś­
ciami ministerjum. Premjer Poincare za­
żąda przyjęcia dotyczącego przedłożenia 
budżetowego bez żadnych zmian, przy­
czem postawi kwestję zaufania.

Sprawa ta nie da się tak gładko zała­
twić, jak to sobie rząd przedstawia, co 
wynika już z dzisiejszych wywodów „Ero 
Nouvelle“, który pisze, że posłowie zej­
dą się nie na to, aby wygłosić swe za­
patrywania, lecz aby milcząco głosować 
za propozycjami rządowemu. Ministrowie 
mają prawo odezwać się, również i gene­
rałowie, tylko parlamentarzystom przesą 
dzone jest milczenie. Takie postępowanie 
ma być -zwyczajem rciymfolikańskim zapy­
tuje dziennik.

Rezultat wyborów w Grecji.
Ateny, 10-11. PAT). Ministerjum spraw 

wewnętrznych ogłasza urzędowe dane o lezul 
tacie ostatnich wyborów do zgromadzenia na 
rodowego. Republikanie Kafandarisa i Mi- 
chalakopulosa uzyskali 18 mandatów, unja 
republikańska Papanastasiu — 165, ludowcy 
'lYaldarisa i Demcrdżisa — 65, liberał: Mata- 
xasa — 47, komuniści — 7, mne grupy—2 
mandaty.

Ratyfikacje traktatu rosyj­
sko - litewskiego.

Moskwa, 10.11 (A. W.) — Prezydjum 
centralnego komitetu wykonawczego ra- 
tyfikowato rosyjsko - litewska traktat o 
nieagresji.

Ślub kościelny ks. Leopolda 
i ks. Astridy.

Bruksela, 10-11. (PAT). Dziś Tano odbył 
się tu ślub kościelny ks. Leopolda i ks. 
szwedzkiej Astridy. Zebrane przed kościołem 
olbrzymie tłumy witały entuzjastycznie mło­
dą parę, rodziny królewskie oraz książąf 
państw obcych.
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PRZEGLĄD PRASY
Wywiad z p. Bartlem.
„Półurzędowy organ „Epoka" zamieścił 

wywiad z wtcepremjerem Bartlem w sprawie 
dekretu prasowego (podkreślenia nasze — 
przyp. Red.).

— Przodewezystkiem podkreślić muszę 
z naciskiem — oświadczył prof. Bartel — 
że niesłuszne są zarzuty, dotyczące rzeko­
mej sprzeczności rozporządzenia z Konsty­
tucją. Rozporządzenie to, mające moc 
■ustaw/, etanowi wykonanie nakazu dru­
giej części art. 105 Konstytucji. Artykuł 
powyższy, poręczając wolność prasy, koń­
czy się słowami: „Osobna ustawa określi 
odpowiedzialność za nadużycie tej wolno­
ści". To właśnie zrobiliśmy na dziś. Pra­
ca nad projektem iKtawy prasowej prowa­
dzi się od szeregu miesięcy i potrwać mu® 
jeszcze czas dłuższy. Tymczasem rząd li­
znął za konieczne spowodować wydanie 
rozporządzenia, którego celem jest podnie- 
sionie wartości słowa. Prasie, świadomej 
swojej roli i swego znaczenia nie może 
zależeć na rozpowszechnianiu wiadomości i 
nieprawdziwy oh. Wolność słowa nie jes-t 
równoznaczna z wolnością świadomego, a 
przytem szkodliwego kłamstwa. Tylko 

takie słowo ma walor, które pokryte jest 
odpowiedzialnością autora.

Miałem zawsze i mam dziś, najwyższy 
szacunek dla tych publicystów, którzy pod 
pisem 6woiin stwierdzają gotowość pono­
szenia odpowiedzialności za swoje słowa. 
Krytycy teatralni mają tak wielkie wpły­
wy na prace teatrów dlatego, że nie strze­
lają z za płotów.

— Czy irie sądzi Pan Premjer, że taki 
sam stan rzeczy istnieje wszędzie, niotylko 
u nas?

— Niestety, nie. Wykarże to jeden dro­
bny przykład. Nasze Ministerjum spraw za 
granicznych ani razu nie było zmuszone 
interweniować w obcych państwach, (poza 
sowietami) z powodu obrazy w prasie 
przedstawicieli naszej dyplomacji. Nieste­
ty, zaś, zmuszone jest nieraz wysłuchiwać 
interwencji obcych ambasad i poselstw.

— Dlaczego wymiar kar powierzony zo­
stał urzędom administracyjnym?

— Dlatego, że normalna droga sądowa 
nie dałaby żadnych rezultatów. Przewle­
kłość postępowania sądowego, ilość instan 
cyj, niejednolitość zresztą ustaw dzelnico- 
wych, sprowadzają wymiar sprawiedliwo­
ści do całkowitej bezkarności.

— Czy nie zachodzą obawy, że stoso­
wanie rozporządzenia, mogłoby wywołać 
przejawy samowoli administracyjnej?

— Pod żadnym pozorem. Wykonanie u- 
stawy epocznic w ręku szesnastu wojewo­
dów, cieszących się zaufaniem rządu, któ­
rzy będą, oczywiście, odpowiednio instruo­
wani i kontrolowani. Zresztą i sądy mają 
prawo kontroli ex post zarządzeń władz 
administracyjnych w tej dziedzinie.

— Jakie motywy rządziły autorami roz­
porządzenia przy ustalaniu w art. 5-ym od­
powiedzialności pieniężnej za nieujawnienia 
autora?

— Względy celowości. Chodziło o to, 
aby autorowie nieodpowiedzialni moralnie, 
gdyż anonimowi, nie uchylali się jednocze­
śnie od odpowiedzialności materjahiey, za­
słaniając się redaktorem lub wydawcą. 
Nikt nie zmusza i nie zamierza zmuszać do 
zdradzania tajemnicy prasowej. Natomiast 
jut przy kwalifikowaniu do druku artyku­
łu redaktor będzie musiał liczyć się z ewen­
tualną dodatkową odpowiedzialnością, o ile 
treść artykułu okaże się kłamliwa, zaś au­
tor sam odpowiedzialności ponieść nie ze- 
ohce.

— Czy prawdą jest, że rozporządzenie 
nao przeszło przez Radę Prawniczą?

— Czytałem o tom w pismach. Ma pan 
typowy przykład dziennikarskiej plotki o 
pracach rządu.

— Na zakończenie podkreślam raz jesz­
cze, — dorzucił p. wice-premjer, że rozpo­
rządzenie nie jest wymierzone przeciwko 
wolności słowa. Nie uszczupla ono w ni- 
czem prawa krytyki rządu i jego poczynań. 
Stają pod pręgierzem jedynie plotka, kłam 
stwo, potwarz.
Niewątpliwie p. Bartetl mówił szczerze to 

co myślał. Bynajmniej jednak wyjaśnieniem 
swem nie uspokoił prasy, bowiem niekonie- 
cznae dobre intencje wicepremjera mogą zna- 
leż^. równie dobre wykonanie przez władze 
administracyjne. Władza administracyjna 
jak już to wykazało szereg pism na przykła­
dach, w zupełnie dobrej wierze, według swo- 
;ego punktu widzenia może doprowadzić do 
zamknięcia wydawnictwa.

Ś. t p.

JAN S Z E G A 
wieloletni majster murarski Huty „Staszic" po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach opatrzony św. Sakramentami zasnął w Bogu dnia 10 listopada 1926 rokn 

przeżywszy lat bO.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z mieszkania domów Hu­

ty Staszic na cmentarz miejscowy w Niwce 12 listopada 0 godzinie 8 tano.
Na smutne te oorzędy zapraszają krewnych przyjaciół i znajomych 

pozostali w nieutulonym ialu
Zona, córki, zięciowie, wnuki i prawnuki.

iai
A wówczas cóż pomoże fakt, że ustawo­

dawca chciał czego innego, a wykonawca 
inaczej zrozumiał. Spór toczy się nie o inten 
cję, która zasadniczo jest dobrą, a o formę 
ustawy.

Rozgoryczenie wśród 
P. P. S.

Poseł Niedziałkowski w artykule peł­
nym rozgoryczenia do Rządu stwierdza, 
że Rząd podporządkował się wpływom 

i kapitalistycznym, wobec czego PPS. mu- 
I si przejść do opozycji. Najbardziej dot­

kniętą czuje się PPS. dekretem prasowym
i...  nominacją p. Wierzbickiego na (wze- 
wodniczącego komitetu opinjodawczego.

Prowadzimy polityko zasad, nie pa­
dania czołem przed tymi, co dzierżą 
władzę. Zasady nasze zawarliśmy w 
programie Partji. Od programu nie od­
stąpimy. I dlatego odrzucamy katego­
rycznie dekret prasowy, i dlatego mó­
wimy Oitwaróie i bez ogródek, że Rząd, 
który duce odbudować gospodarczo 
kraj przy ,j>omocy planu pp. Wierzbic- i 
kiego i Steckiego, będzie miał przeciw |

Uchwala Rady ministrów
w sprawie powszechnego wychowania fizycznego.

' Warszawa, 10-11. (PAT). Rada ministrów 
rozpatrzyła szereg wniosków personalnych, 
oraz drobnych wniosków dotyczących spraw 
formalnych. Następnie rozpatrywała wniosek 
prezesa Rady ministrów w sprawie ustano­
wienia na rok 1936 wykazu stanowisk oraz 
w sprawie ustalenia urzędników państwo­
wych. Stabilizacja urzędników, która w ma­
ju rb. była wstrzymana, zostanie obecnie 

i wznowiona, wobec faktu, że reorganizacja 
Ministerjów jest już na ukończeniu, bądź też 
w poszczególnych Ministerjach ukończona.

Następnie Rada ministrów uchwaliła na­
stępujący wspólny wniosek ministrów spraw 
wojskowych, ■wyznań religijnych i oświece­
nia publicznego, oraz spraw wewnętrznych 
w sprawie -podniesienia wychowania fizycz­

Afera szpiegowska w Pradze.
KRADZIEŻ DOKUMENTÓW WOJSKO WYCH NA RZECZ ROSJI SOWIECKIEJ

Praga, 10.11 (PAT) — Oficjalny komu 
nika-t prefektury ,policji w Pradze podaje, 
że zajęty w dziale litograficznym jednej 
z instytucyj wojskowych w Pradze nieja 
ki Simusek wykradał dokumenty wojsko­
we tej instytucji i sprzedawał je następnie 
jednemu z członków dyplomatycznego 
przedstawicielstwa państwa obcego w Prą 
dze.

Aresztowany Simusek złożył zeznanie, 
które umoźlliiwilo aresztowanie jego 
wspólników. Wszystkich aresztowanych 
przekazano trybunałowi kannemu w Pra­

SZCZEGÓŁY AFERY SZPIEGOWSKIEJ
Praga, 10.11 (A. W.) — W sprawie aro 

sztowanych osób podejrzanych o szpie­
gostwo na rzecz sowietów donoszą nastę 
pujące szczegóły:

Już od dłuższego czasu podejrzewano 
Józefa Simuska inwalidę zajętego w lito­
grafji komendy wojskowej że sprzedaje 
sowietom kopje ważnych dokumentów 
wojskowych. Na skutek tego .podejrzenia 
wczoraj odbyła się w mieszkaniu Simuska 
rewizja, która spowodowała jego areszto­
wanie. Simusek przyznał się do winy i ,po

Kobieta gubernator i królowa 
rumuńska.

Gasper (stan Wyoming) 10-11. (PAT). Prze 
jeżdżającą przez Gasper królowę rumuńską 
powitała na dworcu Nelly Rossy, pierwsza 
kobieta gubernator w Ameryce. Królowa Ma­
rja zaprosiła Nelly Rossy do zajęcia miejsca 
w pociągu królewskim i towarzyszenia jej do 
Desner. 

I 
I J

sobie zwarty front klasy robotniczej, 
zorganizowanej w Polskiej Partji Socja 
listycznej i w klasowych związkach za­
wodowych. Usiłowano ostatniemi czasy 
przeciwstawić sobie wzajemnie ruch za 
wodoiwy i organizację polityczną prole- 
tarjatu. Zapowiedziana w dniach naj­
bliższych wspólna narada CKW. PPS. 
i kierujących działaczy zawodowych 
stanowić będzie najlepszą na te usiło­
wania odpowiedź. Klasa robotnicza zda 
je sobie sprawę, że obrona demokracji 
politycznej jest dziś takim samym jej 
obowiązkiem, jak walka o chleb po­
wszedni.

Rząd stanął u rozstajnych dróg. Je­
den krok dalej po linji, wytkniętej w 
mowach p. Wierzbickiego, jeden krok 
dalej po linji, nakreślonej dekretem 
prasowym, a pryskają ostatnie złudze­
nia najbardziej naiwnych naszych de­
mokratów.
„Najlepsza odpowiedź", o jakiej mówi 

p. Niedziałkowski z racji narady CKW. 
1'1*8.,  polegać będzie, zdaje się, na winię 
chi p. Moraczewskiegio z partji.

Takie chodzą pogłoski.

nego.
„W głębokiem przekonaniu, że o przyszłości 

Rzpłitej stanowić będzie ogół zdrowych fi­
zycznie i moralnie obywateli, w przeświad­
czeniu, że podniesienie rozwoju fizycznego, 
tężyzny moralnej etanowi konieczny warunek 
zdrowia społeczeństwa. Rząd przystąpi do 
wprowadzenia na drodze ustawy powszechne­
go obowiązku wychowania fizycznego mło- • 
dzieży obojoj płci jako organicznej części wy- | 
chowania fizycznego. Ponadto w celu rozbu­
dzenia wśród społeczeństwa szerokiego ru­
chu wychowania fizycznego i sportowego, 
Rząd podejmie akcję powołania do wtąrół- 
prracy związków i stowarzyszeń, którym za 
świadczenia na rzecz ogółu zapewni możliwą 
ze swej strony pomoc".

dze, zgodnie z art. 6 ustawy o ochronie 
republiki dotyczącym zdradzania tajemnic 1 
wojskowych. Prasa stwierdza-, że szpiego­
stwo było uprawiane na rachunek misji 
sowieckiej. Wszyscy aresztowani, a wśród 
których znajduje się żona redaktora głó- , 
wnego organu komunistycznego „Rude 
l’rawo“Boreka, są członkami partji komu 
nistycznej. „Rude Prawo" podkreśla, że 
wśród aresztowanych znajduje się rów- j 
nie-ż kasjer międzynarodowej instytucji ' 
niesienia pomocy robotnikom Koubela. j

dał, że umówił się ze szefem oddziału kon 
, stłlamego misji sowieckiej Pristópem Tł- 

mowem spotkać się z nim celem wręcze­
nia mu dokumentów wojskowych. Pod 
nadzorem policji wysłano Simuska na u- 
móiwiooe miejsce, gdzie Timow się zjawił 
Simusek wręczył mu przygotowane doku 
menty za oo otrzymał 10Ó koron czeskich. 
Timowa natychmiast aresztowano, mu­
siano go jednak zwolnić, ponieważ powo 
łał się, iż przysługuje mu prawo ekstery- 
torjataości,

Rozwiązanie stronnictwa lu­
dowego we Włoszech.

Insbruck, 10.11 (PAT) — Tutejsze 
dzienniki donoszą z Bożen że na zlecenie 
rządu włoskiego zostało rozwiązane na­
tychmiast stronnictwo znane pod nazwą 
tyrolskiej partji ludowej. Policja dokona­
ła poszukiwali w lokalu stronnictwa i. 
skonfiskowała szereg dokumentów.

Prawdziwie meksykańskie 
stosunki.

Meksyk, 10.11 (PAT) — Wczoraj wie­
czorem senator Henshaw zastrzelił w ku­
luarach parlamentu senatora Sepineza.

Wiadomości ze stolicy.
PAŃSTWOWA SKŁADNICA WĘGLA. 

W Warszawie przy ulicy Żelaznej, otworzo­
no pierwszą składnicę węgłową Ministerjum 
przemysłu i handlu, zaopatrzoną w węgieł 
sprowadzany z kopalni państwowej Brzesz­
cze. Składnica ta sprzedaje węgiel, narazie, 
od jednej tony wzwyż. W najbliższym czasie 
Ministęr.um przemysłu i handlu otworzy po­
dobno składnice w innych punktach miasta 
lub odda węgiel drobnym składnikom pod 
warunkiem, aby sprzedawali go nie drożej, 
niż 56 gT. za 10 klg.

DOROCZNY KIERMASZ NARODOWEJ 
ORGANIZACJI KOBIET. Narodowa Organi­
zacja kobiet urządza na swoje cele kultural­
no-oświatowe doroczny kiermasz w dnładli 
od 18 — 28 b. m. Kiermasz w roku bieżą­
cym ma za hasło zrównoważenia budżetu, a 
w szeregu odczytów, jakie w wyżej wspo­
mnianym okresie zostaną wygłoszone będą 
propagowane idee oszczędności, samowystar­
czalności, naukowej organizacji pracy itp.

PO WYBORACH DO KASY CHO­
RYCH. Komitet wyborczy On D. i N.
P. R. zgłosiły protest przeciwko niedziel­
nym wyborom do Kasy cborych, moty­
wując go niedokładnościami w postępo­
waniu Komisji wyborczej. W nadchodzą­
cą niedzielę odbędzie aię dalszy ciąg wy­
borów do Kasy chorych, mianowicie bę­
dą glosowali wyborcy fourji pracodaw­
ców. Do głosowania zgłoszono 5 list wy- 
borozych.

FAŁSZERZ PASZPORTÓW. Śledztwo 
przeciw b. kierownikowi brygady urzędu 
śledczego w Warszawie, Danielowi Bach- 
racbowi, przybrało sensacyjny obrót. Mia­
nowicie stwierdzono, że Bachrach stał na 
czele wielkiej bandy fałszerzy paszportów 
i zbrodniczy swój proceder uprawiał od 
dwuch lat. Dotychczas ujęto w tej spra­
wie 74 osoby, wmieszane w tę aferę, jed­
nak dotąd nie zdołano uchwycić kierow­
nika bandy. Dopiero po długiem przesłu­
chaniu Bachrach przyznał się, że on właś­
nie stał na czele bandy fałszerzy.

WYBITNY FASZYSTA W WARSZA­
WIE. W Warszawie bawi p. Lanfranconi. 
poseł do parlamentu włoskiego i jeden z 
czołowych faszystów, który przyjechał w 
sprawie zacieśnienia stosunków gospodar- 
szych między Polską a Włochami.

ZE STATYSTYKI MUŻEÓW WAR­
SZAWSKICH. W r. 1925-ym zwiedziło 
muzea warszawskie 179.280 osób. Z tej 
liczby przypada na Tow. Zachęty Sztuk 
Pięknych 97.216, Muzeum Przemysłu i 
Roiniictwa 8.902, Muzeuim Narodowe 
22.534, Muzeum Wojska 28.452, Państwo 
we Muzeum Przyrodnicze (ostatnie 4 mie 
siące 1925 r.) 22.176. W liczbach tych bra 
ni są również pod uwagę zwiedzający 
bezpłatnie, mianowicie: Muzeum Narodo­
we — 6.595, Muzeum Wojska — 6.793. 
Muzeum Przem. i Rota. — 797, Państwo­
we Muzeum Przyrodnicze (ostatnie 4 m.) 
2.990, ogółem, poza zwiedzającemu zbiory 
T-wa Zachęty — 17.175.

do Ii-ej klasy
14-ej Loterii Faństwowei

mogą być odnowione jeszcze tylno

w dniu dzisiejszym.
Ciągnienie lutro I noiutrzs.
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Flota handlowa.
W dniu 5 bm. Rząd polski zakupił we 

Francji 5 okrętów handlowych o pojem- 
lości ogólnej 15 tysięcy ton. Okręty mają 
jyć dostarczone w najbliższych tygo­
dniach, co tydzień jeden. Kupno tych o- 
jrętów stwarza zawiązek przyszłej wiel­
kiej floty handlowej polskiej, bez której 
nie można sobie wyobrazić racjonalnego 

pomyślnego rozwoju życia gospodarcze­
go Polski. Dziś bowiem, wszystkie sfery 
gospodarcze zgadzają się na jedno: eks­
pansja gospodarcza Polski winna się roz­
wijać z południa na północ, a nie z zacho­
du na wschód. Tylko bowiem eksport i 
import, odbywający się drogą wodną, u- 
możliwia osiągnięcie prawdziwej niezależ­
ności gospodarczej Państwa.

Dopiero po 8-miu latach swego niepo­
dległego istnienia Polska mogła się zdo­
być na kupno pięciu okrętów handlowych 
o pojemności 15.000 ton, gdy sam tylko 
eksport węgla przez Gdańsk sięga setek 
tysięcy ton miesięcznie.

Czemu przypisać, że dotychczas przed­
siębiorstwa polskie nie zdobyły się na 
stworzenie własnej marynarki handlowej 
i opłacały ołbrzymi haracz przedsiębior­
stwom transportowym zagranicznym za 
przewóz towarów? Powodów niewątpliwie 
było bardzo wiele.

Jednym z najważniejszych to brak wy­
raźnego programu gospodarczego, który 
umożliwiłby przedsiębiorcom i sferom han 
dlowym układanie planu imprezy na dłuż­
szą metę. Przez pierwsze lata naszej nie­
podległości brak było programu gospodar­
czego. Zmieniał się wraz ze zmianą rządu. 
Raz chylił się na lewo, drugi raz na pra­
wo, a życie gospodarcze nie lubi chwiej- 
ności i niekonsekwencji. Trzeba stwier­
dzić, że ekspansja gospodarcza Polski w 
pierwszych latach niepodległości była ha­
mowaną, krępowaną, wobec czego nie by­
ło mowy o jakiejkolwiek inicjatywie, roz­
machu.

Dopiero, gdy w końcu ubiegłego roku, 
Pod uderzeniem kryzysu gospodarczego, 
poczęła się formować jednolita opinja co 
do właściwej drogi, jaką trzeba obrać, 
aby zapewnić Państwu normalny rozwój, 
a jego obywatelom dobrobyt, życie gospo­
darcze poczęło się stabilizować. Pierw­
szym tego objawem było stwierdzenie ko­
nieczności podniesienia produkcji rolnej, 
ponieważ ziemiopłody stanowią gros eks­
portu, a w dalszym cągu, rolnictwo jest 
najpotężniejszym konsumentem krajo­
wym. W ślad za tą pierwszą prawdą zo­
stały poruszone i wysunięte na światło 
dzienne inne zagadnienia gospodarcze, od­
noszące się do kupiectwa, przemysłu, rze­
miosł, a między innemi została jeszcze 
przed pół rokiem mocno zaakcentowana 
kwestja organizacji floty handlowej.

Już wówczas było powszechnem mnie­
maniem, że akcję w tym kierunku może 
rozpocząć tylko Rząd, bowiem przedsię­
biorstwa prywatne nie mają potrzebnego 
la to kapitału, tembardzaej, że kapitał ten 
»to6unkowo przynosi niewielki procent do 
:hodu. Wystarczy przytoczyć falct, że 5 
okrętów zakupionych kosztuje przeszło 6 
miljonów złotych. Projekt zatem ministra 
przemysłu i handlu stworzenia samodziel­
nego przedsiębiorstwa państwowego, za- 
rejcstrowanego w Wejherowie, z siedzibą 
w Gdyni p. n. „Żegluga morska", jest wy- 
razem opinji sfer gospodarczych jeszcze z 
P^-ed pół roku. Wedle tego projektu, na 
czele przedsiębiorstwa stanie Rada nad- 
zorcza, złożona z 7-miu członków’, miano­
wanych przez ministra przemysłu i han- 

oraz dyrektora, osobiście odpowie­
dzialnego za bieg i rozwój interesów przed 
siębiorstwa.

Kilka okręcików handlowych, jasną jest 
rzeczą, nie wystarczy na obsłużenie I 
eksportu i importu polskiego. Jest to jed- 
. zaczątek, który ma doniosłe znacze- 

nie .*  Pod względem poetycznym. Niczem

| bowiem prawo posiadania dostępu do mo­
rza nie da się tak mocno uzasadnić, jak 
rozwojem floty handlowej, nawiązującej 
łączność gospodarczą z krajami zamor­
skiemu Te pięć okręcików o pojemności 
tylko 15 tysięcy ton, czynią olbrzymi wy­
łom w murze, otaczającym nas nie od stro­
ny lądowej, a od strony morza. Ten wy­

List z Paryża.

Don Kiszot-Macia i Azew-Garibaldi.
(Koresp. wł. „Kurjera Zachodniego")

Ma Paryż sensację nielada: dwa spiski 
wykryte jednocześnie, tragikomiczna wy­
prawa Katalończyfców zatrzymaną na 
hiszpańskiej granicy; zdemaskowanie ma­
jora Garibaldiego, który okazał się pro­
wokatorem faszystowskiej policji polityez 
nej; wykrycie rzekomego spisku na życie 
Mussoliniego przygotowanego przez... 
rzymskie ministerjum spraw wewnętrz­
nych, a wreszcie oziębienie stosunków 
francusko-italśkieh — to wszystko w at­
mosferze przekupstwa, donosicielstwa i 
narażania na więzienia (a może i śmierć) 
szalonych ideologów...

Francja, jak wiadomo, jest krajem goś­
cinnym. Przebywają tu niemal wszyscy 
przeciwnicy polityczni dyktatury italskiej 
i hiszpańskiej. Są wolni, ale Francja nie 
może im pozwolić na spiskowanie przeciw­
ko swym sąsiadom, do których wewnętrz­
nego życia mieszać się nie chce. Niedaw­
no przypomniał tę zasadę minister spraw 
wewnętrznych, p. Albert Sarraut, wszyst­
kim polityk u jącyim we Francji cudzoziem­
com.

Antyfaszystowska emigracja italska 
jest we Francji szczególnie liczni. Grupu­
je się w Nicei i w Paryżu. W obydwu 
miastach faszyści i antyfaszyści wydają 
swoje pisma. W Paryżu nip. wychodzi 
antyfaszystowski dziennik „Corrfere de- 
głi Italiami" (redagowany przez markiza 
Carlo Aprato i p. J. Donati), oraz faszy­
stowski tygodnik „Nttova Italia". Ze po­
śród wybitnych fuorusciti (emigrantów) 
w Paryżu przebywających wyliczyć na­
leży prof. Gaetano Salvemini‘ego, p. 
Francesko Nitt.i‘egQ, dziennikarza Luigi 
Camipolonghi‘ego. znanego działacza spo­
łecznego de Amibris‘a i innych.

Otóż wśród tutejszych antyfaszystów 
za najbardziej nieprzejednanego uchodził 
major Rieccioti Garibaldi, oficer Legji 
Honorowej, wnuk bohatera narodowego 
Italji. Istotnie, jeszcze w roku 1925, do 
spółki z b. posłem socjalistycznym Zani- 
bonirn planowa! on zamach na życie 
Mussoliniego, któremu jednak w roku 
1923 ofiarowali swe usługi. Zlekceważo­
no go i odtąd ten awanturnik stal się an- 
tyfaszystą. Nie na długo zresztą. Od oś­
miu miesięcy byl na żołdzie 'p. Federzo- 
ni‘ego , italskiego ministra spraw we­
wnętrznych, od którego otrzymał dotych­
czas 400.000 lirów.

Garibaldi cynicznie zdradzał swych 
towarzyszów, a istotnie spotkał się w 
Nicei z p. La-Polla, wysokim funkcjonar- 
juszem polityczlnej policji rzymskiej, któ­
ry przybył tam pod przybranem nazwis­
kiem. La-Polla wręczył mu właśnie 
100.000 lirów. Policjant i prowokator u- 
kiadali plan rzekomego zamachu na 
Mussolinitogo, jakiego miał dokonać nie­
jaki Fernando Scivoli, który miał jedno­
cześnie wieźć z sobą kompromitujące listy I 
.adresowane do kilku wybitnych faszy- . 
stów, znajdujących się w Rzymie.

Prasa italska po każdym zamachu na 
Mussolini‘ego, wskazywała na Francję, 
jako na kraj, gdzie urządza się antyfaszy­
stowskie spiski. Tak było i teraz po zama-

Bieżące zadania Sokola.
UCHWAŁY RADY ZWIĄZKOWEJ.

Niedawno odbył się w Warszawie Zjazd 
Rady związkowej Sokoła, powitany na wstę­
pie przez reprezentantów Armji, Związku 
sportowych, Związku rzemieślników polskich 
i t. d. Ponieważ Zjazd ten ma dla pracy So­
koła niesłychanie ważne znaczenie, przeto 
przytaczamy rezultat jego obrad. Streszcza 
się on w następujących uchwałach:

IDEAŁY IPROGRAM SOKOŁA.
Rada Związku stwierdza, że ideały i hasła 

Sokolstwa Polskiego pozostają zawsze nie­

łom musi być rozsaerzony i w ślad za ak­
cją Rządu, będą musialy pójść w przysz­
łości i firmy prywatne.

Początek jest dobry. Normalny, spokoj­
ny, nie eksperymentalny rozwój gospodar­
czy pozwoli Polsce rokrocznie powiększać 
flotyllę handlową o kilka jednostek.

Zag.

Paryż, 6 listopada.

chu młodocianego zbrodniarza Zamboni 
w Bolonji. Policja francuska doskonale 
o wszystkiem poinformowana, zdecydo­
wała się właśnie w tej chwili na zdemas­
kowanie prowokacyjnej roboty i wywo­
łanie skandalu.

Miała ku temu inny jeszcze powód. 0- 
prócz Italezyków, przebywają także we 
Francji banici hiszpańscy, oraz separa­
tyści katalońscy. Szefem tych ostatnich 
jest pułkownik Francisko Macia, b. po­
seł do Kortezów. Marzy on o oderwaniu 
Ka talonji od Hiszpanji i o ufundowaniu 
niepodległego Esta Catala. Na akoję ka- 
talońską zbierał oddawna fundusze wśród 
emigracji katailońskiej we Francji i Ame­
ryce Południowej. W największej taje­
mnicy przygotowywał powstanie w Ka- 
talonji, gromadził zapasy broni, którą u- 
krywał w Pirenejach i organizował od­
działy z ludzi pewnych i ideowych.

Niewiadomo jeszcze w jaki sposób na­
wiązał kontakt z Garibaldim, który dzia­
łał oczywiście w porozumieniu z poli­
tyczną policją włoską. Tej ostatniej cho­
dziło oczywiście nie o poparcie ruchu ka- 
talońskiego, — bo prawdopodobnie poli­
cja gen. Primo de Rivery zgóry była u- 
przedzona — ale o sprawienie kłopotu 
Francji, która znalazłaby się oczywiście 
wobec Hiszpanji w sytuacji delikatnej, 
gdyby oddziały pułkownika Macia (w licz 
bie 400 zresztą ludzi) zdołały wtargnąć 
na terytorjum Hiszpanji i rzucić tam ha­
sło powstania.

Policja francuska jest przecież bardzo 
dobra, i o tem wiedziała. Podwładni p. 
Chiappe‘a. sekretarza generalnego fran­
cuskiego min. spraw wewnętrznych, po­
czekali do ostatniej chwili i zaaresztowali 
powstańców już na granicy. Zdołali ich 
przychwycić około 130. w czem 25 Ital- 
czyków. „dostarczonych" przez Garibal­
diego.

Ten ostatni, zaaresztowany w Nicei, 
sprowadzony został do Paryża i tej no­
cy przyznał się do wszystkiego.

Prasa lewicowa, zawsze faszyzmowi i- 
talskiemu niechętna, tryumfuje. Wykazu­
je, że z Mussoliini‘m niema żadnego poro­
zumienia, bo co sądzić o sojuszniku, 
który swego kontrahenta usiłuje zmusić 
do ustępstw lakierni metodami... Prasa 
prawicowa milczy, widocznie zakłopota­
na. Wszak jeszcze kilka dni temu dwu 
wybitnych publicystów, pp.: Emil Bure 
(Avenir) i Franciszek Coty (Figaro), pow­
róciwszy z Rzymu — gdzie konferowali 
z Mussolinim — prowadziło kampanję 
za porozumieniem francusko - italsikiem 
i czyniło zarzuty Quai d‘Oreay, że trwa 
ciągle w rezerwie, że |O. Briand nie zdra­
dza chęci spotkać się z Mussolini‘m, kie­
dy sir Austen Chamberlain spotkał się 
już z nim dwa razy...

Cała afera dla prestiżu Italji jest przy­
kra.

A spotkanie Briand — Mussolini oczy­
wiście odłożone teraz będzie ad calendas 
graecae. Kazimierz Smogorzewski.

zmienne i źe Sokół, jako organizacja społecz­
na dążąca do podniesienia sprawności fizycz­
nej i poczucia odpowiedzialności obywatel­
skiej w społeczeństwie, a przez to do zwię­
kszenia zdolności jego do pracy dla dobra 
Ojczyzny i do obrony Jej granie, stoi zawsze 
bez zastrzeżeń na stanowisku narcdowem. 
Nie błorąc udziału w w ałkach i sporach stron­
nictw politycznych i pozostawiając swym 
członkom swobodę osobstych przekonań i 
działań z tem jedynie ograniczeniem, aby nie 
twłj one sprzeczne z zasadniczemi ideami 

Sokolstwa Sokół występuje do czynu zawsze 
gdy tego wymaga interes całego Narodu, 
potęga państwa i jego bezpieczeństwo ze­
wnętrzne lub wewnętrzne.

ZADANIA BIEŻĄCE.
Zwłaszcza w obecnej oiężkiej sytuacji 

państwa przed Sokołem staje konieczność 
tworzenia potężnej siły obywatelskiej, goto­
wej w razie potrzeby do karnego działania 
w celu odparcia wszelkich zamachów na na­
szą narodowość i państwowość.

Zważywszy, że siła i znaczenie Sokolstwa 
polskiego będą tem większe, im ściślejszą 
będzie spójnia organizacyjna wszystkich 
jego członków, Rada Związku wzywa wszyst 
kie Gniazda związkowe tudzież władze Dziel­
nic i Okręgów do jaknajaśniejszego zacie­
śnienia węzłów organizacyjnych przez bacz­
ne przestrzeganie statutów i regulaminów 

1 sokolich, wypełnianie obowiązków sokolich, 
wypełnianie obowiązków, przez nie nakłada­
nych. dokładne i terminowe wykonanie pole­
ceń władz powołanych.

STOSUNEK DO SŁOWIAŃSKIEGO 
ZWIĄZKU SOKOŁÓW.

Rada Związku przyjmuje z uznaniem do 
wiadomości fakt utworzenia Słowiańskiego 
Związku Sokolego i przystąpienia doń Sokol­
stwa Polskiego i wyrażając nadzieję: że 
Związek ten stanie się czynnikiem postępu 
zarówno dla Sokolstwa polskiego, jak i dla 
innych słowiańskich związków sokolich; że 
zwiększy on moe narodową i sprawność pań­
stwową wszystkich państw słowiańskich; 1 
że posłuży do kulturalnego i gospodarczego, 
a co zatem idzie i do państwowego zbliżenia 
się narodów słowiańskich, co wobec odwiecz­
nego wroga, grożącego zagładą wszystkim 
Słowianom, jest wskazane i nieodzowne; po­
leca Zarządowi Związku przyjmowanie sze­
rokiego udziału w pracach nad ugruntowa­
niem i rozwojem tegoż Słowiańskiego Związ­
ku Sokolego.

SPRAWA PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO.

Uznając, że dotychczasowy kierunek prac 
Sokoła w dziedzinie wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego odpowiada 
zadaniom Sokoła, Rada Związku poleca Za­
rządowi utrzymanie nadal obranego kie­
runku.

Zważywszy na konieczność ścisłego wwpób 
działania z władzami państw., w pracy nad 
wytworzeniem odporności zbrojnej Narodu, 
Rada Związku poleca Zarządowi niezwłoczne 
uregulowanie sprawy przysposobienia wojsko 
w ego w ramach organizacji sokolej przez o- 
pracowanie szczegółowych regulaminów i 
wprowadzenie ich w wykonanie w całem So­
kolstwie tudzież wzywa Gniazda i druhów 
do energicznego działania w kierunku jak 
najliczniejszego zapełniania sokolich kadr 
P. W. Nadto Rada zaleca władzom sokolim 
jak najusilniejsze starania w celu wytworze­
nia dla rzeczowych kadr własnych instrukto­
rów P. W.

Rada Związku przyjmuje z zadowoleniem 
do wiadomości fakt powołania do żyda Ra­
dy Naczelnej wychowania fizycznego i Przy­
sposobienia Wojsk, przy Ministeijum W .R. 
i O. P., uważa jednak udział w niej przedsta- 
stawieieli organizacyj społecznych, pracują­
cych na polu wychowania fizycznego, a w 
szczególności udział Sokolstwa, za zbyt o- 
graniczony i wskutek tego poieca Zarządowi 
poczynienie wszelkich dostępnych mu starań 
o odpowiednie zwiększenie tego udziału.

Uważając za konieczne dla szerokiego roz­
woju przysposobienia wojskowego w Sokole, 
aby zarówno ulgi osiągane przez uczestni­
ków P. W. przy odbywaniu służby wojsko­
wej, jak i stosunek władz sokolich do władz 
i organów wojskowych, kierujących pracami 
P. ft'. w pa listwie, były w czasie jak na jpręd­
szym w drodze ustawodawczej określone 1 
zastrzeżone. — Rada Związku zaleca Zarzą­
dowi wszczęcie wszelkich jfcczynań, zmierza­
jących do jaknajrychlejszego zrealizowania 
przytoczonych postulatów.

PRACA SOKOLA WŚRÓD KOBIET.
Zważywszy konieczność stosowania odręb­

nych metod wychowania fizycznego i przy­
sposobienia wojskowego w sokolich oddzia­
łach kobiecych, tudzież szerszą, niż dotych­
czas. propagandę idei sokolej wśród kobiet 
polskich i organizowanie ich tam, gdzie są 
potemu warunki, w oddzielne gniazda, — 
Rada Związku przyjmuje z zadowoleniem do 
wiadomości fakt utworzenia przy Przewod­
nictwie Związku Wydziału Organizacji So­
kolic i poleca tworzenie takichże Wydziałów 
przy wszystkich organizacyjnych jednostkaci 
sokolic, wzywając te jednostki do jaknajwy- 
datniejszego współdziałania w kierunku zrzo 
szenia się kobiet w ramach Związku Sak*  
lego.
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8 LAT.
Tak nieraz często widu z nas przeklina. 
Ze taki w Polsce naszej kiepski ład, 
Bo to się, proszę państwa, zapomina, 
Ze to dopiero przecież osiem lat.

Niejeden w złości seirce swe zasklepi 
I widzi wokół tylko tysiąc wad,
A wszak gdzieindziej też nie bywa lepiej, 
Choć taim niejedno przeszło osiem lat.

Więc dzisiaj w wielkiej, uroczystej chwili, 
Niech wiary w siły własne wzrośnie kwiat 
Bo, mimo wszystko, dużośmy zrobili, 
Chociaż dopiero mamy osiem lat.

Z sali koncertowej.
Koncert Marii Mis sony 

w Katowicach.
Śpiew i piećniarstwo, to dwa odrębne ga­

tunki sztuki. Podczas gdy śpiew sam w so­
bie wymaga bezwzględnej i surowej auto- 
krytyki, gruntownego wokalnego wyszkole­
nia, opanowania głosu we wszystkich pozy­
cjach i rejestracji, pokonania trudności zwią­
zanych z wymową i tworzeniem wokali i 
skrupulatnego spełnienia wielu, wielu innych 
warunków — pieóniaretwo nagradza chętnie 
te wartości ujmującą powierzchownością, ko- 
kieteryinemi kostjumami, wdzięczną mimiką 
i dykcją i inneimi tem podobnemi zaletami.

To też nie było można się gniewać na mi- 
luchną i piękną p. Missonę, kiedy się tu i ów­
dzie usłyszało jakie drobne uchybienie wokal 
ne; spojrzawszy na czarującą interpretorkę 
wybaczało się jej wszystko: i niejeden akcent 
nieodpo władający wykwintnemu muzyczne­
mu ujęciu, i niejeden szorstki dźwięk (było 
ich dość, gdyż p. Missona ma mniej więcej 
od fis głos jeszcze niewyrównany) i niejed­
ną niedokładność intonacyjną... lecz na cóż 
się wdawać w szczególiki?

Jednego tylko nie można było wybaczyć 
uroczej śpiewaczce, mimo jej całego „char- 
me“: że zniżyła eię do tak niewypowiedzia­
nie ordynarnych pod względem muzycznego 
opracowania pieśnideł, jak śląskie pieśni w 
opracowaniu St. Ślązaka, których zaśpiewała 
calutkie oztery, sprawiając nimi estetycznie 
rozwiniętemu słuchaczowi wprost ból fizy­
czny.

Jeśli dobry ogrodnik wyrywa z pomiędzy 
klombów kwietnych chwasty i pokrzywy, 
tembardziej powinna szanuja.ca się artystka 
czuwać nad estetyczną wartością swego re­
pertuaru. Chyba delikatna uwaga Dr. W. Pio­
trowskiego („dość banalne, kabaretowe opra­
cowanie, nie nadające się nawet na wieczor­
ki" — Kurjer Poznański Nr. 495 z 26-10 
1926) powinna była wystarczyć, by nieod­
powiednie utwory z programu usunąć!

Pozatem miał głos p .Missony w średnicy 
timbre aksamitnej miękkości, zaokrąglony 
w brzmieniu. Głos śpiewaczki jest dyskret­
ny i traci swój czar w forte, nadaje się dlate­
go znakomicie na estradę.

Pieśni staro-francuakie w opracowaniu B. 
Wekerlina odśpiewała z wdziękiem i gracją, 
odpowiadającym ich rokokowemu duchowi. 
W polskich i śląskich pieśniach (Ł. Kamień­
skiego, F. Szopekiego i St. Niewiadomskie­
go) udało się jej znaleźć wiele wyrazu dla 
wydobycia ich sentymentu, temperament na­
tomiast znaozyła jedynie zewnętrznemi, me- 
chanicznemi środkami, które nio przekony­
wały.

Przy bogatym materjale artystki możnaby 
jej wróżyć ładną przyszłość, gdyby pieśniar- 
skie efekty poświęciła jeszcze na czas jakiś 
rzetelnej śpiewaczej kulturze.

Śpiewaczce akompaniowała ze smakiem i 
rutyną p. prof. Ludwika Marek-Onyszkiewi- 
czowa, podnosząc stytowość interpretowa­
nych utworów. Feliks Sachse.

Przyczyny obecnego ocienienia.
Po kliku dniach przedwczesnej zimy w o- 

statniej dekadzie października, gdy szata 
śnieżna rozpostarła się na znacznej części ob­
szaru Polśki, nastąpiło nagłe a silne ocie­
plenie.

Temperatura przekroczyła 20 stopni C. już 
w dniu ostatnim października w znacznej czę 
ści Polski właśnie tam, gdzie przed paru 
dniami rozpościerała się szata śnieżna, a więc 
na wyżynach i podgórzu południowej części 
kraju.

Cały pierwszy tydzień listopada był nad­

miernie ciepły choć amplitudy dobowe były 
nader wielkie (od przymrozków niemal do 
upału) nieco chmurny i mglisty; jednak zda­
rzały się i dni bardzo słoneczne. W ciągu te­
go . okresu czasu temperatura w południo­
wych częściach Polski przekraczała wielokrot 
nie 20 stopni C., a wskutek tego pogoda 
miała charakter niemal letni.
Ten charakter pogody, spowodowany przez 

ciepłe a suche prądy południowe, wiejące od

Najdłuższy dzień pracy w Polsce.
BEZBRONNA MŁODZIEŻ OFIARĄ FATALNEGO ROZKŁADU JAZDY POCIĄ­

GÓW.
Mało się dba w Polsce o młodzież, nie­

wiele się myśli o jej wygodzie. Przeciw­
nie, robi się wszystko, aby’ młodzież 
szkolna miała jaknajmniej czasu dla sie­
bie i gdy starsi staczają nieustanne wal­
ki o czas pr&ey, podnosząc tę kwestję do 
rzędu spraw nietylko już wewnętrznych 
państwowych, ale międzynarodowych, to 
o czasie pracy młodzieży, prócz wycho­
wawców i rodziców, niikoamt się myśleć 
nie chce. A naprawdę dzień pracy' mło­
dzieży' szkolnej jest w całej Polsce bodaj 
najdłuższy. To już nie jest 8-godzinny 
dzień pracy robotnika, lub 7-godzinny 
dzień pracownika umysłowego, lecz za­
jęcie ucznia w niektórych wypadkach 
trwa okrągłe 12, albo i więcej godzin.

Rzadko kto wie o tem, że np. uczeń 
szkoły średniej w Sosnowcu, zamieszka­
ły w Maczkach, musi wstawać o godz. 5 
(wyraźnie — piątej) rano, aby móc przy­
jechać na czas do szkoły, w Kazimierzu 
bowiem musi śję przesiadać i długo cze­
kać na pociąg do Sosnowca. Wielka nie­
wygoda jest również z rozkładem pocią­
gów popołudniowych. Niektóre szkoły 
średnie, aby młodzież nie była zmuszona 
oczekiwać w Sosnowcu na pociąg przez 
całą godzinę, zmuszone są rozpoczynać

Kronika Zagłębia.
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KALENDARZYK.
Dziś Marcina B. W. 
Jutro Marcina P. M. 
Wsch. słońca 6.46 
Zach. . 3.56

Teatr miejski w SosnowGu.
Repertuar teatru

Czwartek: Francardi (transformista świa­
towej sławy).

Piątek: Teatr nieczynny.
Sobota: Premjera przepięknej baśni 

fantastycznej podług Braci Grimm p.t .Kró­
lowa Śnieżka i Siedmiu Karłów". Praca 
zespołu artystów i świetnego dekoratora 
artysty p. Kobrynia wrze od dwuch tygo 
dni

Kinoteatry w Sosno ra.
grają dzisiaj:

Udziałowy: „Sekret11 z Normą Talmadge. 
Nad program: „Harold Lloyd w walce ze 
zbójami11.

Oaza: Te z zaułka.
Sfinks: Czar walca.

Dzisiejsze święto.
Według informaęyj, pochodzących z Mi 

nisteTjum spraw wewnętrznych, dzień 11 
listopada ma być świętem ptmstwowem.

Minister spraw wewnętrznych wydał z 
tego powodu okólnik do wojewodów, w 
którym zawiadamia ich o tem postano­
wieniu i poleca, aby ten dzień był wszę­
dzie uroczyście obchodzony przez nabo­
żeństwa, uroczyste akademje, defilady 
wojskowe itd. Urzędy państwowe, samo­
rządowe oraz szkoły nie będą w tym dniu 
czynne, jak również winny być zamknięte 
sklepy itp. przedsiębiorstwa. Natomiast 
rozporządzenie nie dotyczy fabryk i za­
kładów przemysłowych, w których praca 
odbywać się będzie normalnie.

W dniu dzisiejszym wszy&tkiie domy 
winny być udekorowane flagami narodo­
wemu

Z racji święta, wczoraj w Sosnowcu i w 
Będziiiiie odbył się capstrzyk z orkiestrą 
garnizonu będzińskiego i policji. 

wyżu barometrycznego z nad morza Czarne- j 
go i Kaspijskiego ku niżom barometryeznym, 
przeciągającym przez Europę północną wsku 
tek ustalenia się wyżej wspomnianego ukła­
du ciśnień trwa do chwili obecnej.

Wzmagany jest on przez promieniowanie 
słońca w dniu o niebie dość pogodnem, pod­
czas, gdy nocą znaczna mglistość powietrza, 
tamując wypromieniowanie, nie dozwala na 
silniejszy spadek temperatury 

lekcje wcześniej, a więc nie o godz. 8 ra­
no, lecz 10 minut przed godziną 8.

Dziesięć minut rano, a w praktyce 
dwadzieścia, bo dziatwa musi się zjawie 
w szkole na 10 minut przed rozpoczę­
ciem lękcyj, stanowi wielką niedogod­
ność. Te same 10 czy 20 minut popołud­
niu są niczem w porównaniu z godzinami 
rannemi, bo dziecko, aby zdążyć do szko­
ły musi wyjść z domu kilka minut po 
siódmej, a zatem o wielo wcześniej, niż 
ojciec, który rozpoczyna pracę niezawsze 
i niekoniecznie punktualnie o godz. 8 ra-_ 
n o.

Wychowańcy tych szkół, . w których 
lekcje rozpoczynają się punktualnie o g. 
8 rano muszą znów długo czekać na po­
ciąg do domu i jedzą obiad już o zmroku. 
Zanim zaś przygotują zadane im lekcje 
na dzień następny, napewno i zawsze 
przekroczą nie 8-godzinny, ale 12-godzin- 
ny dzień pracy.

Obecny rozkład jazdy pociągów jest 
jedną wielką udręką dla młodzieży szkol­
nej. Należałoby w przyszłości przy two­
rzeniu rozkładu jazdy zasięgać zdania 
kierowników szkół, a nie bezdusznie na­
znaczać czas wyjazdu i przyjazdu pocią­
gów w kancelarji dyrekcyj kolejowych.

Dziś, o godz. 9 rano, odbędą się we 
wszystkich kościołach uroczyste nabożeń­
stwa z udziałem wojska, policji, młodzie­
ży szkolnej, przedstawicieli władz pań­
stwowych, samorządowych oraz związ­
ków, cechów itip. korporacyj.

W Będzinie odbędzie się po nabożeń­
stwie defilada wojskowa na placu 3 Maja, 
poczem w koszarach wygłoszone zostaną 
dla żołnierzy pogadanki o znaczeniu świę­
ta. Popołudniu w kinie „Nowości11 odbę­
dzie się przedstawienie dla żołnierzy.

Projektowanych akademij, z uwagi na 
późne zawiadomienie o święcie, nie udało 
się zorganizować.

Napoleon na audjencji.

W dniu wczorajszym przybyło do po­
koju przyjęć w starostwie 7 osób, z tego 
3 po zapomogę, 3 osoby z drobnemi spra­
wami, które mógł łatwo załatwić referent, 
ostatni wreszcie interesant dostał się do 
pokoju przyjęć tylko dzięki temu, że roz­
porządzenie minieterjalne grozi natyoh- 
miastowem usunięciem woźnego, któryby 
nie wpuścił kogokolwiek do wspomniane­
go pokoju.

Otóż wczoraiszy Interesant oświadczył 
na wstępie, że jest Napoleonem, a nawet 
pod wieloma w-zgłędami przewyższa ma­
łego kaprala, gdyż zna doskonale nietylko 
strate°':‘' i ere w szachy, lecz może rów­
nież dobrze rozwiązywać wszelkiego ro­
dzaju zagadnienia polityczne, społeczne i 
gwipodarcze.

Kiedy mu oświadczono, że narazie z 
usług jego nikt nie skorzysta, twarz no­
woczesnego Napoleona przybrała pośćmy 
wyraz, poczem zapoznany genjusz zapy­
tał, czy nie mógłby otrzymać jakiegokol­
wiek zajęcia, ewentualnie zapomogi, a kie 
dy i ta prośba pozostała bez skutku, wa- 
rjat trzasnął drzwiami i opuścił pokój 
przyjęć.

W związku z nowem zarządzenk-m w 
sprawie przyjmowania interesantów przez 
starostę, trzeba przedstawić istotne ko­
rzyści, wynikające z zarządzenia tego dla 
dużej ilości mieszkańców naszego powia­
tu. Jak wiadomo, powiat Będziński zaj­
muje dość dużą przestrzeń, przyczem spo­
ro gmin znajduje się w znacznej odległo­
ści od kolei. Mieszkańcy tych gmin, na 

' załatwienie jakiecokolwieik interesu w sta 

rostwe, muszą stracić niemal cały dzień, 
gdyż wiele czasu pochłaniają przejazdy. 
Dawniej jednak każdy miał możność za­
łatwić swą sprawę w godzinach urzędo­
wania, t. j. do godz. 3 popołudniu, obec­
nie stało się to niemożliwe, gdyż stosow­
nie do rozprządzenia, osoba, mająca inte­
res do starosty, musi zameldować się u 
naczelnika kancelarji do godz. 9.30 rano, 
tymczasem pociąg od strony Zawiercia 
przybywa do Będzina dopiero o godzinie 
10.30 i w rezultacie mieszkańcy wschod­
niej i północnej części powiatu nie mogą 
sę dostać do starosty.

„Tydzień akademicki" w Sosnowcu.
Dziś więc rozpoczyna się w Sosnowcu 

sprzedaż losów na loterję akademicką. Lo­
sy te sprzedawane są w sali „Trocadero", 
gdze jednocześnie wydawane są fanty, oraz 
w księgarni Regulskiej, w składzie p. Galiń­
skiego, Hla-Wkiegó i kasie kina „Udziało­
wego".

Dyżury przey wydawaniu fantów i sprze­
daży losów rozłożone w sposób następujący: 
czwartek od godziny 4 do 6 popołudniu, pp.: 
inż. Jaworzyńska, Maryla Zieleniewska, Jan 
Hadyk i Wacław Trembiński; od godziny 4 
do 8 wiecz. pp.: Sieradzka, Marja Zieleniew­
ski, Feliks Fiszel i Tadeusz Piotrowski. Pią­
tek — od godziny 4 do 6 popołudniu pp.: Ko­
rzeniewska. inż. Strączyńiska, Stanisław 
Planetarz i Witold Żernicki; od godziny 6 do 
8 wiecz. pp.: Kozłowska, Domańska, Anatol 
Zieliński i K. Łeszyński. Sobota — od godzi­
ny 4 do 6 popołudniu pp.: inż. Jaworzyńska, 
Waśniewska, Wacław Dąb i Stefan Gor­
czyński; od godz. 6 do 8 wiecz. pp. Domań­
ska, Kozłowska, Markiewicz i Miecz. Grudz. 
Dalsze dyżury podamy w numerach następ­
nych.

Panie, które się podjęły sprzedaży losów 
na loterję zechcą się koniecznie zgłosić po nie 
do p. Waśrriewskiej (Magistrat, Wydział 
szkolny).

Pozatem komunikujemy, że z powodu 
sprzedaży losów i wydawania fantów w sali 
„Trocadero11, zabawa harcerska drużyny 
żeńskiej im. Narcyzy Żmichowskicj—została 
odłożona na sobotę 20 listopada

„Tydzień Akademika11 w Czeladzi
Wzorem lat poprzednich Czeladź i w tym 

roku stara się uświetnić „Tydzień Akademi­
ka jaknajlepszym programem11. Komitet „Ty­
godnia11. na czele którego stoi burmistrz 
miasta p. A. Rączaszek, pracuje intensywnie 
we wszystkich sekcjach, t j. loterji fantowej, 
rozrywkowej i propagandy kół przyjaciół 
akademika.

Narazie jednak usiłowania komitetu nie 
znalazły należytego oddźwięku w społeczeń­
stwie. Loterja idzie gorzej niż w roku ubie­
głym, a jest do sprzedania 4.200 losów, z cze­
go 700 wygrywających.

Sekcja rozrywek pod kierunkiem dr. Mar­
czyńskiego urządza w najbliższą sobotę t. j. 
13 b. m., w1 klubie saturnowskim wieczór 
muzyczno-wokalny przy współudziale wybit­
nych sił artystycznych: jako to profesora 
konserwatorjum-katowickiego p. Fr. Zacha­
ry, pani Zacharowej oraz prof. Szellera. Po 
koncercie o godzinie 10 m. 30 wieczorem od­
będzie się zabawa taneczna, do której przy­
grywać będą 2 zespoły muzyczne. Z uwagi 
na świetną tradycję zabaw saturnowskioli 
oraz dobrą organizację zabawy, w której 
wzięto udział wieJe oeób z tutejsze; inteligen­
cji, wreszcie szlachetny cel wieczoru, komi­
tet żywi nadzieję, źe impreza przyniesie po­
ważny dochód. Na gości z Sosnowca oczeki­
wać będzie autobus saturnowski o godzinie 
7 m. 30 na koncert, oraz o godzinie 10 m. 30 
na zabawę, który ich odwiezie po zabawie z 
powrotom do Sosnowca.

Sekcja jednania członków do Koła przy­
jaciół akademika pozostająca pod przewod­
nictwem d-ra Fomenki działalność swoją pla­
nuje na czas dłuższy. 

Posiedzenie Komisji cennikowej.
Jutro w Magistracie sosnowieckim odbę­

dzie się posiedzenie Komisji cennikowej, ce­
lem ustalenia cen mleka, mięsa, tłuszczów i 
ziemniaków.

W sprawie pomieszczenia dla umysłowo 
chorych.

W związku z poruszoną przez nas niejedno 
krotnie sprawę braku pomieszczenia dla urny 

i słowo chorych i apelowaniem do samorzą­
dów Zagłębia o stworzenie wspólnami silami 

I schroniska dla tych nieszczęśliwych, donoszą 
I nam, iż w lesie obok wsi Siemon: istnieją trzy 

duże budynki kolejowe, które od czasu unie 
I ruohomienia znajdującej się tam odnogi ko- 
I lejowej, stoją puste i niszczeją
I Ponieważ budrnki wspomniane sa kde
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niepotrzebne, niewątpliwe samorządy mogły 
by wszcząć starania o kupno tych domów, 
gdzie możnaby urządzić doskonałe pomiesz­
czenie dła chorych umysłowych nietylko po­
wiatu, lecz całego województwa. Projekt 
wart zastanowienia i należy spodziewać się, 
że samorządy nasze zajmą się tą sprawą.

Epilog napadu i zamachu samobójczego.
Mniej więcej przed miesiącem pisaliśmy o 
napadzie trzech opryszków na kupca Bochen 
ka w Gołonogu, gdzie Bochenek w obronie 
własnej użył broni i zranił dwuch bandytów. 
Jeden z nich Balwierz, przewieziony do szpi­
tala św. Barbary w Dąbrowie, zmarł nocy u- 
biegłej.

— Wczoraj zakończył również życie 70-le- 
tni Soenal, który przed kilku dniami wysko­
czył z okna pierwszego piętra przy ulicy 
Sławkowskiej w Dąbrowie. Aczkolwiek sta­
ruszek nie odniósł żadnych obrażeń, jednakże 
wstrząs, jakiego doznał przy upadku spowo­
dował śmierć.

Wezwanie do lekarzy, dentystów i aptekarzy
Powiatowa komenda uzupełnień w Sosnow 

cu za naszem pośrednictwem wzywa wszyst­
kich szeregowych rezerwy lekarzy, denty­
stów, aptekarzy i lekarzy weterynaryjnych 
by do dnia 1-ie 1926 r. złożyli w tejże ko­
mendzie zalegalizowane odpisy dyplomów. 
I .charze i lekarze weterynaryjni mają rów­
nocześnie podać swoją specjalność fachową.

Sklepy spożywcze w dniu dzisiejszym.
Według zarządzeń władz, jak piszemy 

gdzieindziej, mają być w dniu dzisiejszym 
zamknięte wszystkie sklepy z wyjątkiem 
sklepów spożywczych, które mają być ot-war 
’e od godz. 7—8.30 rano i od godz. 17—19 
wieczorem.

Zlikwidowanie strajku.
Strajk żydowskich czeladników krawiec­

kich, trwający już od blisko 2 tygodni, zakoń 
czył się wczoraj. Krawcy za pośrednictwem 
Inspektoratu pracy w Sosnowcu otrzymali 25 
Proc, podwyżki

Wybory delegatów.
W dniach najbliższych odbędą się wybory 

delegatów robotniczych na kilku kopalniach, 
w pierwszym zaś rzędzie na kop. ,.Renard“. 
Termin wyborów nie jest jeszcze ściśle ozna­
czony.

Zamknięcie wywozu bydła.
ó powodu zarazy płucnej zamknięto wy 

wóz bydła rogatego z całego wojewódz­
twa: 1) białostockiego, 2) kieleckiego, 3) 
lubełsfciego, 4) poleskiego. 5) warszawskie 
go.

Z powodu pryszczycy zamknięto wy­
wóz zwierząt racicowych z całego woje­
wództwa: 1) białostockiego, 2) kieleckie­
go, 3) lubelskiego, 4) łódzkiego, 5) pomor­
skiego, 6) poznańskiego, 7) śląskiego, 8) 
warszawskiego, oraz powiatu Tarnów, 
wojew. krakowskiego, powiatów: Barano- 
wicze, Nieśwież, Nowogródek, Słonlm, 
Stotpce, wojew. nowogródzkiego, pow.: 
Bnteść, Koesów, wojew. poleskiego.

Poranek dla młodzieży.
Dzisiaj w kinie „Udziałowym11 o godz. 12 

w poł. dla szkół powszechnych i o godz. 2 
Popoł. dla szkół średnich — odbędzie się po­
ranek dla młodzieży. Program wypełni: „Bo­
jownik o Wołu ość" dramat w 8 aktach z cza­
rów bohaterskich walk o niepodległość Szwaj 
carji, prelekcja o wojsku potekiem, recytacje 
okolicznościowe, śpiewy i komedja filmowa 
w 2 aktach. Inspektor szkolny zalecił kie- 
rownikom szkół odwiedzić poranek z dziat­
wą szkolną.

Wycofywanie z obiegu pożółkłych monet 
srebrnych.

, podstawie okólnika Ministerjum skar- 
'u wszystkie urzędy państwowe otrzymały 

I**®eenie,  aby nic puszczały w dalszy obieg 
/ouet srebrnych pożółkłych lecz wnosiły je 
0 kas skarbowych przy sposobności doko- 

^ywauia wypłat bądź z tytułu zakupu znacz- 
bąoi tei z tytułu innych należności.

Iin'2KX?lniauy okólnik wydany zastał z togo 
wan^i' Że duło monet srebnl-vch’ źle b*! 00' 
lud ' ■ . *** dhiższem użyciu żółknie, co wśród 

. ^y^ołuje wątpliwość w autentycz- 
trą

Osobiste.
Sosnowicami p otrzymała

iia ro*'wentytecie  Warszawskim stopień do-
k.ora wszech nauk lekarskich.

6879

Posiedzenie starszych cechów.
W poniedziałek wieczorem w sali Magistra 

tu sosnowieckiego odbyło się posiedzenie 
starszych cechów rzemieślniczych w Sosnow­
cu. Zebranie, na które starsi cechów zjawili 
się dość licznie, odbyło się pod przewodnic­
twem p. Piętki. Przedewszystkiem omówiono 
sposób wyboru członków delegacji zgroma­
dzeń rzemieślniczych na miejsce wylosowa­
nych 4 członków i 2 zastępców, pozatem-bę­
dzie jeszcze dokooptowanych 3 członków 
delegacji z pośród działaczy na polu pracy 
społecznej. Wybory na członków delegacji 
zgodnie z regulaminem odbędą się na na­
stępnym posiedzeniu za 2 tygodnie.

Następnie delegacja poparła interpelację 
cechu rzeźników i piekarzy, skierowaną pod 
adresem Magistratu, w sprawie otwierania 
niektórych jatek z wyrobami mięsnemi i pie-

Miodowe miesiące w więzieniu.
Córka jednego z obywateli pogońskich 

poznała dwudziestokilkoletniego młodzieńca 
niejakiego Tadeusza vel Feliksa Kuczalekie- 
go. Młodzieniec dość inteligentny, wygadany 

potrafił rozkochać w sobie pannę, 
liczącą dwadzieścia parę wiosenek, a więc bę­
dącą w wieku, w którym młode panny starają 
się zazwyczaj wyjść zamąć. Młodzi zaczęli 
snuć plany na przyszłość; on opowiadał jej, 
że jest studentem i w niedługim czasie ukoń­
czy studja, będą więc mogli dostatnio żyć.

Miłość między młodymi musiaia być nie­
zwykle płomienną, gdyż nie czekając nawet 
ukończenia studjów Tadeusza

pobrali się.
Ślub odbył się w kościele parafjalnym na Po- . 
goni, naturalnie na sposób jak przystało na j 
córkę obywatelską, odpowiedni.

Po ślubie uczta weselna, zabawa, goście, I 
prezenty... miodowe miesiące.

Dotychczas wszystko szło jak z płatka. W 
najprzyjemniejszym jednak okresie poślub­
nym

coś się zaczęło psuć.
Po zainstalowaniu się K. w domu teściów, I 

rodzina przypomniała mu o konieczności za- • 
meldowania się w policji. Zięć jednakże wy- 
tłomaczył eię, że jest zajęty pracą nad sobą 
i t. p., nie ma więc czasu na zajmowanie się 
sprawami policyjnemi. Upoważnił przeto pi­
śmiennie swą żonę do załatwienia powyższej 
formalności w podkomisarjacie pogońskim. 
Rodzina zgodziła się na takie załatwienie 
sprawy i młoda mężatka udała się do poliqji.

Jednakże kierownikowi podkoanisarjatu, 
znającemu dobrze swe obowiązki, nie wystar­
czyło przybycie żony z upoważnieniem, zażą-

Wiadomości ze Śląska.
Dzwonimy na alarm.

APEL DO ZWIĄZKU OBRONY KRESÓW ZACHODNICH. — RATUJMY DZIECI 
ŚLĄSKIE PRZED GERMANIZACJĄ.

W rozgardjaszu codziennych gwarów i w 
zamęcie zatargów partyjnych nie możemy 
zapominać o jednej, bardzo doniosłej sprawie, 
której ważność powinpa zebrać wszystkich 
do wspólnej akcji. Chodzi tu bowiem o rzecz 
wielką, — o duszę dziecka polskiego na 
Górnym Śląsku.

Nieraz już z łamów naszego pisma dzwoni­
liśmy na alarm, że dziecko śląskie wydane 
jest na łup panoszącej się germanizacji i że 
wskutek ciężkiego położenia materjalnego 
robotnik polski z trudem odpycha pokusy 
materjalne nasuwane mu nieustannie przez 
Niemców.

Nie można winić robotnika łub bezrobotne­
go jeśli ulegnie tym pokusom i odda swe dziec 
ko do szkoły niemieckiej, wszak ehleb po­
wszedni jest najważniejszą dla niego rzeczą. 
Odda dziecko na lup germanizacji, lecz za 
to ma w co je odziać, ma mu co dać jeść i 
sam jest pewien swojej posady. Wzywaliśmy 
już nieraz Związek Obrony Kresów Zachod­
nich ażeby zorganizował na obszarze całej 
Polski akcję na wielką skalę pod hasłem „ra-

Pomoc dla bezrobotnych na
Województwo Śląskie — jak już dono­

siliśmy — rozwinęło na szerszą skalę ak­
cję pomocy dla bezrobotnych, mającą na 
celu zaopatrzenie ich na zimę w artykuły 
pierwszej potrzeby.

Otrzymany od Sejmu śląskiego kredyt. 

czywem w święta i w niedzielę, co niezgod­
ne jest z odpor- edniemi przepisami.

Drugą interpelację zgłosił cech rzeźniczy, 
który słusznie zauważył, że mimo istniegą- 
cych przepisów sanitarnych, do Sosnowca 
sprowadzane jest mięso i wyroby mięsne 
nieoetemplowane, a zatem istnieje obawa, że 
jest to mięso z zarazkami.

W końcu starsi cechów złożyli sprawozda­
nie ze swej konferencji z red. Kwasiborskim 
w sprawie ustawy przemysłowej i kredyto­
wej.

''nh-anie miało charakter spokojny.

Za podrzucenie dziecka.

Poleją sosnowiecka zatrzymała Cudzik 
Władysławę zamieszkałą w Sosnowcu (Kiliń­
skiego 11) za podrzucenie dziecka.

dał przeto, aby do podkomesarjatu zgłosił się 
sam Kuczalski, celem pokazania swego obli­
cza i zameldowania się. Tembardziej żądał 
tego, gdyż wiedział, że Kuczalski jest poszu­
kiwany od dwuch lat przez Sąd okręgowy 
w Sosnowcu, Piotrkowie, urząd śledczy w 
Częstochowie, Jędrzejowie i t. d. za podrabia­
nie i fałszowanie różnych dokumentów. 
Kuczalski nie był zadowolony z takiego o- 
brotu sprawy i nio kwapił eię do spotkania 
z władzami policyjnemi. Jednakże pod presją 

I rodziny żony zgłosił się do podkomisarjatu.
W przybyłym kierownik poznał poszukiwane 
go fałszerza, zatrzymał go przeto i odesłał 
do dyspozycji sędziego śledczego. Kuczalski 
został chwilowo zwolniony, gdyż nie przy­
znawał się do winy, podając się Feliksa Ku- 
czalskiego, nie mającego nic wspólnego z po­
szukiwanym Tadeuszem.

Niedługo jednak cieszył się wolnością.
gdyż dowiedziono mu, że jest on rzeczywiście 
poszukiwanym przez władze sądowe i jako 
Feliks mieszkał swojego czasu również na 
Pogoni przy ulicy Wielkiej.

Zamiast więc pozostać przy młodej żonie, 
powędrował do aresztu.

Zrozpaozona żona, chcąc odzyskać swego 
małżonka, z którym tak krótko miała moż­
ność cieszyć się, zaofiarowała kaucję za wy­
puszczenie go na wolność, jednakże władze 
śledcze nie zgodziły się na to.

Kuczalski, rozmyślając o rozkoszach poży­
cia małżeńskiego

spędza miodowe miesiące w więzieniu,
zaś słomiana wdówka,*  niepocieszona niczem 
po tak drogiej stracie, przebywa u rodziców.

tujmy dusze dzieci śląskich". Niestety wez­
wanie nasze nie znalazło należytego echa. 
Dlatego też raz jeszcze apelujemy do Związ­
ku Obrony Kresów Zachodnich, ażeby zorga­
nizował przy każdym województwie, sta­
rostwie i magistracie na obszarze całego pań­
stwa komitety, któro zajęłyby się zbiórką 
odzieży, artykułów żywności i przyborów 
szkolnych dla dzieci śląskich.

Nie zapominajmy, że zima jest u progu, a 
głód i chłód są ziemi doradcami. Musimy 
akcję pomocy dzieciom śląskim organizować 
odrazu, aby potem przy nowych wpisach do 
szkół nie rozdzierać szat w rozpaczy, gdy 
agitacja niemiecka zrobi swoje. Sądzimy, że 
Związek Obrony Kresów Zachodnich zrozu­
mie doniosłość takiej akcji i natychmiast roz- 
pocznie wytężoną działalność i zorganizuje 
tydzień śląski pod hasłem „dla dzieci śląs­
kich". Akcja taka uchroni tysiące dzieci 
przed germanizacją i położy kres tragedji 
duszy ojcowskiej, która musi patrzeć nieraz 
na zatracenie polskości swego ukochanego 
dziecka 

Śląsku.
w wysokości 2,800.000 złotych, przezna­
czony został na zakup ziemniaków i ak­
cja w tym kierunku dobiega już końca; 
zakupiono również 10.000 ton węgla i za­
rządzono bezzwłoczny rozdział tegoż po- 

I miedzy bezrobotnych. d«iłezv zaś rozdział

tego koniecznego artykułu jest przewi­
dziany. Województwo poczyniło kroki u 
władz centraln. celem uzyskania 400.000 
złotych na zakup mąki żytniej oraz czyni 
starania o uzyskanie odzieży i obuwia dla 
bezrobotnych.

Otrzymane 800.000 złotych od Sejmiu 
śląskiego na zakup tłuszczów nie zostały 
jeszcze wydatkowane, a to dlatego, iż zo­
stał rozpisany konkurs na dostawę tłusz­
czów i województwo oczekuje na wynik 
tegoż.

W najbliższych dniach zostanie rozdzie­
lona pomiędzy najbiedniejszych uchodź­
ców suma 300.000 złotych, którą Woje­
wództwo otrzymało od Rządu centralne­
go — o czem już donosiliśmy w niedzielę.

Jak widać z powyższego akcja pomocy 
dla bezrobotnych zamierzona jest dość 
szeroko i Województwo czyni w dalszym 
ciągu starania, aby tę akcję rozszerzyć i 
usprawnić.

W dużej mierze zawdzięczać należy to 
wojewodzie, dr. Grażyńskiemu, dla któ- 
regó pomoc dla bezrobotnych jest najpil- 
niejszem zadaniem.

Tealr Polski w Katowicami.
Repertuar.

Czwartek 11 bm. uroczyste przedsta­
wienie jako w ósmą rocznicę wskrzeszenia 
niepodległości i oswobodzenia stolicy pań­
stwa od wiadz zaborczych .Hrabina4 (wy­
stęp St Gruszczyńskiego.

Piątek 12 bm. (.1 wice .Żydówka" (wy­
stęp St. Gruszczyńskiego).

Piątek 12 bm Król. Huta .Dwaj malcy'. 
Sobota 11 bm. .Gwałtu co się dzieje* — 

premjera
Stanisław Gruszczyński 

znakomity tenor polski wystąpi tylko je­
den raz w czwartek dnia 11 listopada < 
przepięknej operze St. Moniuszki pt. .Hra­
bina w partji Kazimierza.

Premjera komedji A hr. Fredry 
.Gwałtu, co się dzieje*  

z powodu uroczystego przedstawienia w 
czwartek dnia 11 bm. została odłożoną nr 
sobotę dnia 13 bm.

Ceny artykułów spożywczych.
Na posiedzeniu komisji cennikowej w K*  

towicach ustalono następujące ceny: cielęci­
na pierwsze; jakości (w sklepie) od 1.40 zl 
do 1.60 zl., na targu od 1.30—1.50, cielęcina 
drugiej jakości (w sklepie) od 1.20—1.40, na 
targu 1.10—1.30. Słonina pierwszej jakoścd 
(w sklepie i na largu) 2.10—2.20, drugiej ja­
kości od 1.60—1.80.

Groch „Wiktorja" od 66—70 gr., zwykły 
groch od 45—60 gr., krupy od 50—60 gr., 
mąka żytnia 60 proc, od 45—46 gr., mąka 
pszenna 70 proc. 34 gr. Mario stołowe — 
3.60 zl., kiszone ogórki od 8—20 gr., ehleb 
z 70 proc, mąki 26 gr., bułka 33 gramy — 
5 gr., kapusta biała — 6 groszy, mario ku­
chenne — 3 zł. Przekroczenie tych cen ma­
ksymalnych będzie przez władze surowo ka­
rane.

Wyjazd emigrantów.
Z Mysłowic odszedł taan^ort robotników 

polskich na roboty do Fra:. . w ilości 1256 
osób. Jest to dotychczas największy ilościo­
wo transport, dotychczas bowiem odchodziło 
w transportach najwyżej 900 osób.

Zakaz sprzedaży alkoholu.
Dyrekcja policji w Katowicach podaje de 

wiadomości, że w dniu wyborów i w dniu 
poprzedzającym wybory wzbroniona jest 
sprzedaż wyrobów alkoholowych. Zakaz tra­
ci swą moc obowiązującą w dniiu 15 listopa­
da o godz. 8 rano.

Zderzenie.
U zbiegu ulic Jana i Rynku w Katowicach 

tramwaj najechał na samochód sanitarny stra 
źy ogniowej miejskiej, wskutek czego auta 
zostało uszkodzone.

Nieszczęśliwy wypadek.
W Szopienicach zasypany został Zuber St*  

nisław, który wydobywał węgiel w miejscu 
zaikazanem i niebezpiecznem. Przewieziony do 
szpitala w Rożdzieniu zmarł.

Zm ana lokalu Redakcji i Ad- 
m n stracił Kuriera ZaGhod- 

n.cgo w Katów,cach.
Wobec wzrastającej poczytnoścl 

Kur,era Zachodniego na Śląsku, 
Redakcja i Administracja naszego 
pisma w Katowicach została prze­
niesiona do większego lokalu na 
ul. Gliwicka Nr. 3. Telefon 23-04



.KURJER ZACHODNI11 — czwartek 11 fotopada 192A rokn. .tr. zm.

Kronika Zawiercia.
Napad .

Na wracającego z Zawiercia Józefa Kata­
rasińskiego ze wsi Skałka napadli wieczorem 
Krzysztof Makieta i Stefan Gajka, obaj z Za­
wiercia, Napadniętego uderzyli tępeni narzę­
dziem w głowę i zrabował': mu 20 zł. Kata­
rasiński nie stracił przytomności i rozpozna*  
wszy dwu napastników, zameldował o wszyst 
kiem policji. Makietę i Gajka aresztowano, 
sędzia śledczy sprawę przekazał do postępo­
wania doraźnego.

Wymuszenie.
Sprzedawca pieczywa z piekarni Dzie '.'ar­

ka w Porębie, 19-letni Maciej Sadowski, zo­
stał napadnięty na drodze z Poręby do Za­
wiercia, kiedy wiózł uzyskane za pieczywo | 
pieniądze w sumie 120 zł. Pieniądze te ban- i 
dyta zrabował pod groźbą rewolweru, po- I 
szkodowany zaś w napastniku jakoby rozpo- i 
znał znanego w okolicach Zawiercia bandy- , 
tę, Stanisława Borówkę. Dochodzenie w > 
toku.

Z całej Polski.
KOBIETA

TEOLOGIEM PRAWOSŁAWNYM.

„Za Swobodni" donosi, że na studjum teo­
logii prawosławnej na uniwersytecie war­
szawskim wstąpiła, w charakterze studewtki, 
p. Z. Leontjewa. Jest to pierwszy w dziejach 
cerkwi prawosławnej wypadek rozpoczęcia 
wyższych studjów teologiczriYcJr rjrzez ko­
bietę.

CHCĄ HANDLOWAĆ MIESZKANIAMI.
We Lwowie odbył się wiec lokatorów i 

sublokatorów, na którym przyjęta została re­
zolucja. zawierająca krytykę rozporządzenia 
wzbraniającego handlu mieszkaniami, doma­
gająca się uruchomienia kredytów budowla­
nych i przywrócenia zagwarantowanego u- 
stawą ruchomego dodatku mieszkaniowego 
pracowników państwowych

POLÓW RYB W JEZIORZE ZYGMUNTA I 
AUGUSTA.

W okolicy Knyszyna od kilku dni odbywa
się olbrzymi połów ryb na jeziorze Zygmun­
ta Augustą. W ciągu ostatnich dwueh dni 
złowiono jwzeszło 900 centnarów ryb. Połów
ma się odbywać jeszcze w ciągu trzech ty­
godni.

WIELKIE NADUŻYCIA PODATKOWE 
W ZAKOPANEM.

Wielu płatników w Zakopanem otrzymy­
wało przez dłuższy czas, mimo uiszczenia po- i 
datków, ciągłe upomnienia z urzędu podat­
kowego. Gdy zwrócili się do urzędu, przed­
kładając dowody opłacenia podatków, wów­
czas okazało się, że mimo dowodów, dość po­
kaźna suma, bo dochodząca do 14.000 zło­
tych, nie wpłynęła wogóle do kasy urzędu 
podatkowego. Okazało się, że urzędnik gmin­
ny, Tylek, bezprawnie pobierał pieniądze na , 
poczet podatków i przywłaszczał je sobie. , 
Dowodów przez niego wydawanych urząd 
podatkowy nie uwzględnił, przez co skarb 
państwa, wskutek tych nadużyć nie poniósł . 
żadnęj straty. Poszkodowani są wyłącznie i 
poszczególni płatnicy. Sprawą tą zajęła się | 
prokurató-rja -w Nowym Sączu, na zarządze­
nie której Tylek został aresztowany i odsta­
wiony do więzienia w Nowym Sączu.

TAJEMNICZE MORDERSTWO.
W dniu 5 b. obok toru kolejowego przy 

staoji Poleskiej w Białymstoku znaleziono 
trupa mężczyzny nieznanego nazwiska i po­
chodzenia z poderżniętem gardłem i szty­
letem utkwionym w piersiach. Dochodzenie 
w toku.

TAJMENICZA ŚMIERĆ PROFESORA.
W tych dniach wśród tajemniczych oko­

liczności zmarł profesor uniwersytetu lwów- J 
.‘kiego wybitny neurolog, Jan Prus w mająt- i 
ku’swo:m koło Dobronkla. W związku z tem j 
pojawiły się we Lwowie pogłoski, iż śmierć ■ 
ta jest następstwem zbrodni. Prasa wzywa | 
odnośne władze do wyświetlenia tajemnicy ■' 
zgonu, czy zachodzi wypadek samobójstwa.

ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY. j

W Samborze dokonano niesłychanie zuch- ■ 
walego napadu rabunkowego. W chwilę po i 
odjeżdzie wozu pocztowego wtargnęło na 5

dworzec kolejowy przez okno kilku zaraas-
kowanych bandytów. W urzędzie znayJowa-
!y się wówczas dwie pra"i-ujace o-obv. Ban-
nic n e mówiąc obezwła-dniii obu- obecnych,
w:;lż;g icll SZnir.ini. i 7.1ihra.i <alą gotówkę
w wy-ołto.-ci 9.000 z.l. o-.az 2.000 złotych w
walutach obcych, poczem »b.<gli. Zarządzony
pościg pozo-tał bez rezul tatn. Według w-zs-i-
kiego prawdopodobleństt ■"*  -i1: ,|0

iń-kich orgairz.-i -ii wy . wych. T ■ >::■ \.l
napadu wskazuje na ..u-1
ki miał miej-ee w dn u : marca ‘1925 roku

Tydzień Akademika w Warszawie i na 
prowincji w b. r. wydał już rezultaty nie­
zwykle pomyślnie. W Warszawie do dnia 
dzisiejszego wyprzedano około 400.000 
losów loterji akademickiej i nie ulega naj 
mniejszej wątpliwości, że z 800.000 bile­
tów przeznaczonych na stolicę ku końco­
wi tygodnia wyprzedane'będą wszystkie. 
Warszawa spodziewa s-ię w tym roku do­
chodu netto w wysokości couajnmiej 
265.000 zł., czvli o 15 tvs. więcej, niż w 
r. ub. Wielkim' sukcesem cieszy się Ty­
dzień Akademika w Poznaniu, gdzie w 
ciągu 2 dni wyprzedano cala przeznaczo­
ną na Poznań ilość biletów loterji, a mia­
nowicie 120.000. Komitet organizuje tu 
naprędce nową loterję obliczoną na 80000 
losów. Z miast prowincjonalnych drugie 
po Poznaniu miejsce zajmują rnalc Kielce, 
gdzie sprzedano dotąd 40.000 biletów, da

ŻYCIE GOSPODARCZE.
NOWE STOWARZYSZENIE POWSTAŁO W CZĘSTOCHOWIE, JAKO WYRAZ 

KONSOLIDACJI SIL GOSPODARCZYCH.
W ubiegłą niedzielę odibyla się w Czę­

stochowie uroczysta inauguracja działal­
ności powstałego na miejscowym grun­
cie Zjednoczenia polskich stowarzyszeń 
gospodarczych. Ze względu na to, że ak­
cja powyższego stowarzyszenia obejmuje 
całe województwo i jest wyrazem tenden 
cyj panujących w chwili bieżącej w sfe­
rach gospodarczych uważamy za wskaza­
ne podkreślić niektóre moAcnty uroczy­
stości. /

Zjazd poprzedziło uroczyste nabożeń­
stwo w katedrze Św. Rodziny, a iuiauguia 
cyjne zebranie Zjednoczenia polskiego sto 
warzyszeń gospodarczych odbyło się o go 
dżinie 4-ej popoł.

Na specjalną- uwagę zasługuje przemó­
wienie delegata centralnego stowarzyszę 
liia kupców polskich w Warszawie mec. 
Chrzan ows k i e go.

W dłuższej prelekcji mec. Chrzanowski 
wskazywał i rozważa! szereg najważniej­
szych postulatów kupieotwa polskiego.— 
Na wstępie prelegent podkreślił znacze­
nie zastępcy szefa rządu, że rząd nie bę­
dzie robił żadnych eksperymentów na ży­
wym organizmie narodu, które to oświad 
czenie kola gospodarcze przyjęły z zado­
woleniem. Dotychczas kupiectwo wystę­
powało wobec rządu tylko z postulatami 
z powodu, doznawanych krzywd, dziś zaś 
rozpoczyna pracę pozytywną i występo-, 
wać będzie o to, co powinno sję stać, aby 
zapobiec niedomagamio-m i aby spowodo­
wać usunięcie kryzysu. Na czoło postula­
tów -wysuwa się ustalenie stosunku ku- 
piectwa do ustawy o izbach przemysłowo- 
handlowych. Handel nic je>t. ternu przeci­
wny, lecz izby będą pożyteczne tylko wów 
czas, gdy oparte zostaną na wolnych zwią 
zkach gospodarczych, które w izbach mu 
szą być reprezentowane. 'Postulatem nie 
mniejszego znaczenia jest ujednostajnie­
nie ustawodawstwa i przyspieszenie wy­
miaru sprawiedliwości z powództw cywil­
nych oraz wydanie prawa o zapobieganiu 
upadłośeioip tych przedsiębiorstw, które 
są ponad bilansem i tylko przejściowo
znalazły się w

projekt ustawj 
jak również ?

trudnościach. Centralne

' o agentach haniUowych, 
> trok tatach handlowych, 
uago się znieś ■ ni.-’, w zzl-

znowelizowąmą ,l:' '‘ '■'.j1 '■

12 i 10 godzin ók'4oz
nia handlu ulicMego. W dz ■ fein " - a "
czeu sucjalnye.n kupiectwo domaga się

nem? napadami w Krośnie i Rodziechowie. ' 

„ARCHITEKTURA UMARŁA" |

Z powodu zamknięcia wydziału architek- ■ 
Wilnie, wywołanego" cofnięciem kredytów i 

rządowych studenci tegoż wydziału urzą- ! 
darli w dniu wczorajszym pochód demonstra- i 
cyjnŁ W pochodzie tym niesiono trumnę o- 
krylą kirem z transparentem „Architektura 
umarła". Demonstracja studencka wywołała 
olbrzymią sensację w calem mieście.

'lej idzie Wilno, gdizic Tydzień Akademi­
ka jest organizowany niezwykle pomy­
słowo. Wilno za przykładem Warszawy 
urządziło cały szereg oryginalnych im­
prez, w tem gry ludowe, które ściągaią 
ogromne tłumy. sprzedano tutaj zgórą 
50.000 losów, a dalsza sprzedaż postępu­
je raźno.

We Lwowie sprzedano dotąd 60.000 
losów i w ciągu kilku dni zorganizowano 
80 kól przyjaciół akademika, co uważać 
należy za rekord. W Krakowie sprzeda- 
no 40.000 i w Lublinie 15.000 biletów. Mo 
»na być pewnym, że z 2 milj. losów roz­
rzuconych po całym kraju, wyprzedane 
zostaną wszystkie.

Komitet warszawski otrzymuje z pro­
wincji długą litanję wiadomości ,i powsta 
waniu nowych kól przyjaciół akademika, 
które już obecnie liczyć można na setki.

rewizji ustawy o Kasie chorych i o ubez­
pieczeniu od nieszczęśliwych wypadków, 
w dziedzinie zaś podatków-komeutowania 
ustaw ściśle w myśl intencyj tychże. Ku- 
piectwo wysuwa i gorąco popiera konce­
pcję senatu gospodarczego, który byliby 
emanaeją związku konporacyj gospodar­
czych. W powstałem Zjednoczeniu stów, 
go&p. — zakończył prelegent — widzimy 
pierwszy krok realny na drodze do urze­
czywistnienia tych idei i dlatego z naj­
wyższym entuzjazmem -.witamy utworze­
nie Zjednoczenia, któremu życzyć należy 
największego rozwoju.

Drugą prelekcję wygłosił delegat Cen­
tralnego Tow. Rzemieślniczego w War­
szawie, mec. Piekarski, który na wstępie 
złożył Zjednoczeniu życzenia w imieniu- 
reprezentowanego Towarzystwa. Rze- 
mieśŁnłotwo polskie — rozpoczął prele­
gent — nie jest doceniane. Jedni patrzą 
na rzemieślnika, jako na wykwalifikowa­
nego robotnika, drudzy jako na arty­
stę, który w wiekach średnich tworzył 
rzeczy sztuki, a tylko nieznaczna część wi 
cizi w nim tego, czem jest on naprawdę’: 
drobnego przemysłowca, będącego pod­
stawą bytu ekonomicznego .państwa. Sta­
tystyka wykazuje, 'że w Polsce jest 218 
tysięcy przedsiębiorstw przemysłowych, 
w tem zaś przedsiębiorstw, zatrudniają­
cych 1—7 pracowników — 204 tysiące, 
a jeśli dodamy te przedsiębiorstwa w któ­
rych pracuje jedynie sam właściciel, uzy­
skamy cyfrę 317 tysięcy warsztatów rze­
mieślniczych, zatrudniających z górą 600 
tysięcy ludzi. Ogólna wartość rocznej pro 
dufceji krajowej sięga 9 miljardów zł., w 
tem wartość produkcji rzemieślniczej wy 
nosi 1,200 miljonów zł. Wszystkie te cy­
fry ilustrują, jak wielką potęgą jest rze- 
mieślnictwo, niestety, potęgą niedocenia 
ną. Naczelnem zagadnieniem rzemieślni- 
ctwa jest jego organizacja. Na terenie 
Małopolski istnieją izby rękodzielnicze, 
w b. Kongresówce natomiast mamy wol­
ne cechy i towarzystwa rzemieślnicze sku • 
piające się w Centralne towarzystwo rze- | 
mieślnicze w liczbie tysiąca. Praca nieda- j

Uli. i:; , - . -H: mi rZtJI -'.ilc' e.l. d.
tego zakładamy protest przeciwko kilku 
jej pu’. -i. które zagrażają specjalna 
polskości rzeuiieśliuclwa. Omówiwszy na­

stępnie stosunek rzemiosł do wielkiego 
przemysłu oraz stwierdzając konieczność 
większego ]>oparcia przez Rząd szkolnic­
twa za w (.".Iow ego mec. Piekarski oświad­
czył, że wszystkie te problemy będą te­
matem obrad pozostałego zjednoczenia.

Następne przemówienie wygłosił radny 
dr. Nowak na temat udziału .stanu średnie 
go w życiu samoTządowem.

Kronika gospodarcza.
MIŁJON TON WĘGLA POLSKIEGO DLA 

FRANCJI. Delegat Francji .p. Leprince w 
sprawie zorganizowania zakupów wtgpla pol­
skiego do Francji, podczas swej bytności w 
Polsce wszedł w porozumienie z kopalniami 
węgla zarówno w Zagłębiu Dąbnowsikiem. 
jak i Górnośiąskiem, posiadającem kapitał 
francuski, celem dostawy do Francji 1 miłjo- 
na ton węgla polskiego.

Jak się dowiadujemy, wagony do przewie­
zienia tego węgla mają być dostarczone 
przez. Francję.

Nie jest wykluczone, żc wywóz zostanie 
skierowany również przez porty wiślane 
Tczew i nowy port Gniez — wobec ograni­
czono; pojemności portów Gdańska i Gdyni.

EKSPORT NASZEGO WĘGLA W PAŹ­
DZIERNIKU R. B. Wywóz polskiego węgla 
w październiku wynosił 1.270 tys. ton. W po­
równaniu z poprzednimi miesiącami zmniej­
szył się on znacznie, tłomaczy się to bra­
kiem wagonów niemeickich, których dosta­
wa z racji strajku w Hamburgu i innych por­
tach, nie mogła być należycie regulowana. 
Najbardziej obniżył się eksport do Anglii i 
Szwecji, natomiast znacznie zwiększenie na­
stąpiło w eksporcie do WToch.

Przeładunek przez port gdański wynosił 
312.000 ton, przez Gdynię zaś 36.000.

ANKIETA O WYDAJNOŚCI PRACY RG 
BOTNIKÓW. Główny Urząd statystyczny 
wyda w najbliższym czasie wyniki ankiety 
o wydajności pracy robotników. Wydawnic­
two to, poprzedzone wstępem, będzie zawie­
rało okooł 200 odpowiedzi nadesłanych ze 
strony organizacyj przemysłowców i robot­
ników i zarządów przedsiębiorstw, w sprawie 
stosunku wydajności pracy do czasów przed­
wojennych oraz w sprawie zmian zaszłych w 
latach ostatnich. W ankiecie poruszono także 
kwestję, jak wpływa wojna na wydajność 
pracy, skrócenie czasu pracy itp. W odpo- 
wiedziach zaznaczyła się wielka rozbieżność 
zdań, szczególnie pośród przemysłowców i 
robotników. Należy dodać, że podobna an­
kieta przeprowadzona na mniejszą skalę w 
roku 1923 przez prof. Lipińskiego wywołała 
wielkie zainteresowanie.

Z giełdy warszawskie],
Ceduła giełdy warszawskiej z d. 10.11.26 r.

AKCJE.
Bank Dytikonfowy 9.70, Bank Handlów) 

3.00-3.10. Bank Polski 81.00—8000—82.00 
Bank Przean. Lwów 0.18. Bank Spółek Zarób 
5.75—6.00—5.50, Cerata 1.00, Spiess 2.65, 
Elektryczność 46.00, Ozęstoelce 1.20. Cukier 
3.00-3.29. Wysoka 3.00, Węgiel 72.00— 
75.00, Pokka Ń;vfta 0.28, Zieleniewski 12.00. 
Żyrantów 11.25, Spirytus 1.95, Pol. Przem. 
Naft. 0.60, Nobel 2.40. Cegielski 12.75—18.00 
Fitzuer 2.00, Lilpop 17.00—17.35. Modirzejów 
3.95—4.05. ŃorbKn 1.02. Crtwein 0.16—0.18 
Ostrowiecki 7.10—7.40. Pocisk 1.30, Ruanki
1.22 —1.28. Starachowice 2.25—2.96—-2.35. 
Ursus 1.50, Zawiercie 15.50. Borkowski 1.2T 
—1.26.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.99. Nowy Jork 9.00, Londen 

43.69, Paryż 29.00. ‘Praga 26.72. Włochy 
37.77 i pół. Belgja 125J55, Szwajcar ja 171.0<j

Tendencja dia akcyj mocr/ejsta, dla wa­
lut luetjelnolita.

z dnia 10.11.1926 roku.
Żyto 38.50—39.50. P-zenica 48.09—51 .Ob, 

Jęczmień brow. 33.00— 38.00, Jęczmień zwy 
kły 28.00—31.00. Owies 31.50—3350, Ospa 
ps-zcninti 27.50, Ospa ży.mia 26,50-2750. Mą 
ka żytnia- 70 pr. 56.25, Mąka żytnia 65 pr. 
57.75, Mąka pszenna 65 pr. 72.00—75.00. 
Ziemniaki jadalne 7.90—8.30, Ziemniaki fa­

bryczne 6.60. Groch pełny 60.00—65.0C 
Groch Wiktonja 85.00 — 95.00, Gorczyce 
C8.00—88.00. Usposobienie mocne

Kronika sportowa.
K. S. RUCH — K. S. KOŚCIUSZKO. W 

czwartek, dnia 11 listopada r. b. o godzinie 
1 1-ej kolejowy K. 8. „Ruch" przyjmuje u sie­
bie K. S. „Kościuszko" z Szopienic, z któ­
rym rózegwi zawody przyjacielskie ź 2-ma 
drużynami. Początek zawodów o godzinie 
12 i nól w loołudnie^
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Zę świata.
800.000 MOGIŁ NIEMIECKICH WE 

FRANCJI.
W tych dniach amabasador niemiecki w 

Paryżu, Hoesch, wygłosił na cmentarzu w 
^ry, wobec licznych przedstawicieli kolonii 
niemieckiej, mową ku uczczeniu pamięci żoł­
nierzy niemieckich, tam pochowanych.

W mowie tej ambasador zaznaczył, między 
tanemj. że na ziemi francuskiej znajduje się 
800.000 mogił żołnierzy niemieckich, którzy 
2e'inęli podczas wielkiej wojny i że obecnie 
Prowadzone są za zgodą rządu francuskiego, 
pracę nad utrzymaniem mogił tych w po­
rządku.

Również rodziny poległych we Francji żoł­
nierzy niemieckich otrzymały pozwolenie na 
Przyozdabianie mogił 8wych najbliższych.

ZWYCIĘSTWO REPUBLIKANÓW 
W GRECJI.

Wybory do parlamentu greckiego odbyły się 
dnia 7 bm. i miały przebieg spokojny. Wbrew 
Przewidywaniom i obawie w wypadku zwy­
cięstwa rojaiustów, wybory zakończyły się 
Przygnębiającem zwyoięstwem republikanów, 
a szczególniej unji liberalnej, na czele której 
st°ją Kundaris i Michalo Kopulos. Stronnic­
zo to zdobyło 60 proc, wszyslk'.’’’ głosów. 
_ Atenach na posłów republikańskich padło 
70 proc, głosów.

Poteaa miliiam Hiemiec.
SENSACYJNE REWELACJE SEGERA.

W momencie dyplomatycznych starań 
Niemiec wielkie wrażenie w kołach mię­
dzysojuszniczych wywołał fachowy arty­
kuł angielskiego dziennika „Daily News“, 
napisany na podstawie świeżo wydanej 
broszury p. Segera, sekretarza general­
nego niemieckiego Tow. pokoju p. t. „Re­
publika uzbrojona".

Szczegółowe daty są tem cenniejsze, 
że, jak zaznaczono, pochodzą ze źródeł 
niemieckich.

Autor broszury', Niemiec Seger, bije w 
> wielki dzwon alarmowy, oskarżejąc pu­

blicznie metody naczelnego dowództwa 
armji w Berlinie.

| Liczba osób, należących do armji regu- 
I larnej oraz do licznych związków tajnych 

przedstawia się, według dzieła p. Segera,
następująco.

Nazwa korpusów Ofic. Żołn.
Reichswehra 4.000 100.000
Stahlhelm 70.000 800.000
Frei Konps 5.600 163.900
Liga Oberland 8.010 169.220
Jumgdeutscher Orden 2.980 162.070

Wolff 1.060 116.660
Brygady Ekharta 980 81.080
Liga Rosbacha 760 62.000
Liga BŁsmarka 780 121.140
Różne organizacje 3.730 93.961

Ogółem 103.050 2.195.950

Do cyfr powyższych należy dodać 3 mi- 
ljony zorganizowanych wojskowo człon­
ków związku republikańskiego Schwarz- 
roth-gold, oraz 60.000 ludzi, należących 
do Ligi komunistów.

P. Seger oskarża armję regularną Rze­
szy niemieckiej, że posiada ona w swoich 
szeregach liczbę podoficerów zbyt wygó­
rowaną, a również i oficerów, którzy na 
wypadek wojny utworzyć mogą niezwłocz 
nie niezbędne kadry. Na 100.000 ludzi 
Reichswehry jest tylko 36.497 żołnierzy. 
Na każdych trzech żołnierzy i trzech ka- 
pralów przypada jeden sierżant. Na dwu­
nastu żołnierzy przypada jeden starszy 
sierżant. Na każdych 16 żołnierzy jeden 
oficer, na 300 jeden pułkownik, a na 
100.000 ludzi — 46 generałów.

lilii koiW lilii Dói^j o min 11#
OCHRANA 

DYSKRECJI DZIENNIKARSKIEJ.
Związki dziennikarskie niemieckie zwróci­

ły się do rządu z wnioskiem o opracowanie 
ustawy, zwalniającej dziennikarzy od obo- 
więzku składania zeznań w sądzie. Rząd 
Przychylił się do wniosku i w najbliższym 
czasie ma być wniesiony do Reichstagu pro­
jekt ustawy, przyznający dziennikarzom przy 
wiieje tajemnicy zawodowej, jaki posiadają 
lekarze, duchowni i adwokaci. Jeetto istotnie 
wielka zdobycz dla dziennikarstwa. Nowa 
ustawa niemiecka będzie niewątpliwie podnie 
sieniem znaczenia dziennikarstwa, godności 
zawodu, będzie dowodem zaufania, jakiem 
rząd i społeczeństwo darzy zawód dzienni­
karski. To też ustawowe uznanie tajemnicy 
zawodowej dziennikarskiej w Niemczech, 
będiie dla dziennikarzy całego świata wiel­
kim sukcesem. A u nas?

50-TA ROCZNICA 
NIEPODLEGŁOŚCI RUMUNJI.

Z inicjatywy grupy weteranów z .r 1877 po­
wołano do życia komitet organizacyjny, któ­
ry opracować ma program uroczystości w 
związku z przypadającą na 1877 rok 50-let- 
nią rocznicą frzyskania niepodległości Ru- 
Inunji. W dniu tym zostaną odprawione uro­
czyste nabożeństwa nad grobami króla Karo- 

w Curtea de Argos i wojewody Alexand.ra 
Guza w Putnie. W Bukareszcie odbędzie się 
Ponadto wielka parada historyczna.

ZNIESIENIE CENZURY PREWENCYJNEJ 
W RUMUNJI.

Minister spraw wewnętrznych zarządził ska 
Rwanie cenzury prewencyjnej w tych wszyst 
klch prowincjach, gdzie przez wzgląd na bez­
pieczeństwo państwa, a więc przedewszyst- 

iein w okręgach pogranicznych, cenzura pre- 
encyjna dotychczas obowiązywała

Niesłychany rekord taneczny. 
ta*  dancingu „Selest" w Tuluzie mistrz 

ńca Nicolas pobił własny swój rekord 
a Jjtrwałości w tańcu, wynoszący 146 go- 

tańcząc bez przerwy fokstrot ta w 
192 godzin!

p "‘cplas zaczął tańczyć o północy na 9 
piernika, a zatem przetańczył 8 dni!

ryA- przynajmniej donosi dzietnnik pa- 
1 »>L‘Avenir".

Nieraz słyszy się uwagi, że Francuzki 
są największemi w świecie kokietkami. 
Jest to pogląd niesłuszny. Są one, copraw- 
da, najbardziej eleganckiemi kobietami w 
świecie; lecz jeśli mowta o kokieterji, gó­
rują nad niemi z wszelką pewnością Ame­
rykanki.

Nigdzie w świecić
kobieta nie zadaje sobie tyle trudu i nie 
wydaje tyle pieniędzy dla zdobycia miłe­
go zewnętrznego wyglądu, co w Stanach 
Zjednoczonych. Tu też t. zw. „instituts de 
beaute" zjawiają się tak, jak grzyby po 
deszczu i wszelkiemi możliwemi urządze­
niami, jak masaż elektryczny, elektryczne 
kąpiele, kąpiele parowe, świetlne, kąpiele 
z gorącego powietrza itp. A poza tem

mnóstwo przemyślnych zabiegów 
chirurgicznych i operacyj, na które idą 
szalone sumy. Tak np. Amerykanka po­
zwoli sobie wyciąć kawalt k skóry wzdłuż 
czoła i zszyć powstałą bliznę tylko po to, 
by uniknąć zmarszczek i siatki na skro­
niach i dokoła oczu. Aby mieć świeżą i 
delikatną cerę, Amerykanka zgodzi się

na to, by jej
kłuć twarz igłą elektryczną

i potem przeprowadzać prąd elektryczny 
przez krew i nerwy. Jeżeli, według swego 
poięcia, Amerykanka ma zamało pieprzy­
ków, każę sobie przyszyć sztuczne; ope­
racja taka [włączona jśst, oczywiście, z 
wielkim bólem, ale czego kobieta w Ame­
ryce nie zrobi, gdy ohodzi o to, żeby być 
piękną. Cierpi na tego rodzaju operacjach 
ciało, ale odczuwa je dotkliwie także kie­
szeń. Dość powiedzieć, że

operacja odndodzenia twarzy tylko 
kosztuje przeciętnie 2.500 dolarów!

Według statystyki urzędowej panie w 
Stanach Zjednoczonych wydają tylko na 
puder , szminkę i inne środki kosmetycz­
ne 30 miljonów dolarów rocznie. Cyfry te 
są pozornie nic nie mówiące; pamiętajmy 
jednak, że Amerykanka naogół wydaje 
trzy razy tyle pieniędzy ną środki kosme­
tyczne, co na jedzenie dla siebie. Jest to 
suma rekordowa i pod tym względem ża­
dna kobieta świata obywatelki Stanów 
Zjednoczonych nie pokona!

W kotle wrąceuo wulkanu.
IGRASZKI LEGENDARNEJ BOGINI HAWAJSKIEJ PELE.

Przed kilku dniami nawiedził przecud- nagle rozpoczął swoją niszczycielską dzia­
ny archipelag Wawajski okropny wybuch lalność. Obecny wybuch 
wulkanu. Wulkan Manuo Loa, który przez I zmiótł zupełnie z powierzchni ziemi 
długi czas nie dawał znaku życia, znów I wieś rybacką Hoopuloa. Wulkany wysp

Hawajskich różnią się od wszystkich zna­
nych nam wulkanów i tworzą osobną gru­
pę geologiczną. Archipelag Hawajski, skła 
dający się z kilkunastu wysepek uszere­
gowanych w półkole jest pochodzenia wul 
komicznego. Największa wyspa archipela­
gu Hawai, cała jest

pokryta kraterami wulkanów, 
z których jeden, właśnie Mauno Loa, na­
gle się ożywił. Wulkany wysp Hawajskich 
należą do najwyższych gór wulkanicz­
nych świata: Mauno Kea ma 4.369 me­
trów,, Mauno Loa 4.309 metrów. Ten o- 
statni wulkan utworzony jest cały z lawy 
i posiada średnią długość 60 kilometrów. 
Mauno Loa posiada dwa kratery, co we­
dług wulkanologów ma oznaczać, że kra­
ter główny został kiedyś zatkany lawą, 
w czasie nowego wybuchu widocznie siła 
gazów była za słabą, żeby tę zaporę usu­
nąć i wybiła

drugi otwór wyjściowy.
Główny krater tego wulkanu szeroki 

jest na 2 kilometry i głęboki na 300 me­
trów. Ostatni raz krater ton czynny był 
w roku 1855, kiedy to wyrzucona prze­
zeń lawa zalała przestrzeń 750-ciu kilo­
metrów kwadratowych. Obecnie krater 
ton jest nieczynny; ważniejszy jest krater 
Kilanea, leżący w odległości 25 kilome­
trów na zboczu góry. Jest on formy elip- 
toidałnej, o średnicy głównej 4.500 me­
trów. W tym kraterze

nieustannie gotuje się lawa, 
oraz wydobywają się liczne gazy i pary. 
Lawa wulkanów wysp Hawajskich należy 
do tak zw. law zasadowych. Jest ona nie­
zbyt gęstą, długo pozostaje w stanie płyn­
nym i wolno zastyga.

Rząd Stanów Zjednoczonych, zachęco­
ny przez uczonych, którzy działalność 
wulkanów Hawajskich uważają za jedne 
z najciekawszych wydarzeń przyrodni­
czych na świecie, zamienił całą 
okolicę wulkaniczną na „park narodowy**,  
który stał się centrum turyzmu na tym 
prześlicznym archipelagu.

Starożytan bogini hawajska Pele, bogi­
ni ognia, która podobno

zamieszkuje wnętrza kraterów, 
niezawsze zadawala się temi codziennemi 
igraszkami. Niekiedy wśród huku i wstrzą 
sów roztopiona lawa występuje z brzegów 
ognistego jeziora i zalewając okolicę 
straszliwe czyni spustoszenia. Już w koń­
cu zeszłego stulecia wulkan Kilanea znisz­
czył około 150 kilemotrów kwadratowych 
uprawnych pól. Obecnie powtórzył się ten 
wybuch z podobną siłą. Struga płonącej 
lawy, niby

olbrzymi wąż ognisty, 
wypłynęła z krateru, i, dzieląc się na licz­
ne odnogi, spłynęła po zboczach, niszcząc 
po drodze lasy bambusowe, palmy, pola 
uprawne i piękną wioskę zamorską Hoo- 
puloa, ażeby wreszcie utonąć w falach 
oceanu.

Najskuteczniejszym Środkiem uśmierzającym 

REUMATYZM 
«MANIft.BOLE6łOWYiZ(BOW

Wieści z Rosji.
W WĄWOZIE ŚMIERCI.

Na Kaukazie odkryto przypadkowo wiei- 
kie złoża radu. Rząd sowiecki, pragnąc miano 
wicie zbadać przyczynę masowego wyginię­
cia wojsk w czasie wielkiej wojny, które prze 
chodziły t. zw. „wąwozem czarnej śmierci", 
wysiał w te strony specjalną ekspedycję na­
ukową, która napotkała na niesłychanie obfi­
te złoża rudy uranowej. Nadzwyczaj pomyśl­
ne położenie terenu umożliwi dobywanie zna­
cznej ilości czystego radu, w sposób bardzo 
uproszczony. Uczeni stwierdzili, że emanacja 
rudy radjoaktywnej była wyłączną przyczy­
ną nagłego uśmiercenia tych oddziałów, 
które nie wiedząc o grożącem niebezpieczeń­
stwie, wkraczały nieostrożnie w granice „wą­
wozu śmierci".

Ogłoszenie.
ru 5 ^°mornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu II rewi- 
SoSq SD°wieckieg° kancelarię swą przy ul Szenow sklej 28 w 
iż w J* cu maiący, na zasadzie art 1030 U P. C. obwieszcza, 
w Sos°lu I® listopada 1926 toku o godz. 1-szej po południu 
ce pa/* 0*4-11 przy ulicy Sławkowskiego pod nr. 2 w łabry- 
miototy ru Lamprecht to jest w miejscu przechowania przed- 
1 term. Ocłbę<lzie się sprzedaż przez publiczną licytację w 
cycjj d°'« ruchomości oszacowanych na 2 000 zł, a należą- 
tUry 0 łfbryki Lamprecbt składających się: z 4 000 klg. tek-

7 Uruwe) na rzecz Związku Zawodowego Papierni Polskich
1 rzeczy i icb szacunek przejrzeć można w dniu.

lel‘cu licytacji.
6880

W sferach, które korzystają 
z usług kolei żelaznych przyj- 
mie posadę były urzędnik ko­
lejowy. Jako pracownik Eks­
pedycji towarowej i Kasy bi­
letowej posiadam dokładną 
znajomość taryf oraz przepi­
sów kolejowych.

Łaskawe zgłoszenia pod „Ta­
ryfa" Adm. Kur. Zach. Sosno­
wiec. 6900

I MIESZKAŃCY NIWKI!
Macie już w Niwce kino przy ul. Szosowej.
- - uPrzyjdźcie i oglądajcie wspaniałą llniinbinni 
tragedię tllmowa w 10 aktacn o. t „ UWItllllllllu

HURT PIKfOHD
Komornik Sądowy: H Michelis

ze sławną 
aktorką

I
 Przedstawienia w dnie powszednie 
od g. 5.30, w niedziele od g. 3 30

u____________

w roli 
głównej
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fl Oszukiwane 10 groszy za wyraz

KINO-TEATR 
„UDZIAŁOWY"

Od poniedziałku 8 do czwartku 11 listopada włączn w—a wy -a-^ w—rpy*'  O OZ/
NAJŚWIETNIEJSZA TRAG1CZKA t AIATAl Bi K r# rJ W

FAWORYTA PUBLICZNOŚCI: jy fi-/ I a fi s o

NORMA TALMADGE SEKRET którego me zwierza się
ukaże się w 8-mio aktowym erotycznym dramacie p.t. ani mężowi, ani najukochańszemu.

? „Harold Lloyd 
jg w walce ze zbójami" 

os najkotniczniejsza komedja
Ł w 2-ch aktach.

KINO
SFINKS

Od poniedziałku S-go do lł«o listopada UWAGA- do obrazu przygrywa orkiestra
Al. A 3 A z 12 os<*̂  z powodu ogromnych kosztów ceny

w w fi-A miejsc podwyższone. Loża 220; 1160; 11125;
77 OPE1.E IKA STRAUSA W 12 AKT, 1,1 90 ’ do “'gowych dopłata przy kasie 30 gr.

Anons! — — Od poniedziałku 15 listopada br. 
Wielki szlagier! — Wielki szlagier!

„ZŁOTY MOTYLEK"
SZAŁ TAŃCA i MIŁOcCI w 12 aktach.

w roli głównej L I L I D A M 1 T A.

ElWa Btao
Spółka Akcyjna w Sosnowcu

prosi Szan. nribiorców irąiu, aOv we wlasnrm 
interesie wsoeialali ściśle poniższa zlecenia:

1) do aparatów, będących własnością elektrowni lub włas­
nością odbiorcy, lecz zaplombowanych przez elektrow 
nię, nie należy dopuszczać osób obcych, nie należą 
cych do jej personelu. Jedynie personel elektrowni 
inkasenci i monterzy, zaopatrzeni w specjalne legity 
macje, ważne tylko na przeciąg bieżącego miesiąca 
mają wolny dostęp do powyższych aparatów.

Zdarzało się często, źe przygodni oszuści zgłaszali 
się do odbiorców jako rzekomi rewidenci, przysłm 
przez elektrownię. Dla uniknięcia mistyfikacji odbior 
cy powinni żądać, aby przybyły okazał specjalną le 
gitymację, o której mowa powyżej;

2) roboty przy wszelkich poprawkach w urządzeniach 
elektrycznych, bądź wskazane przy rewizji, bądź teł 
wynikające z konieczności naprawy, mogą być prze? 
odbiorców prądu oddawane wyłącznie tym firmom in­
stalacyjnym, które uzyskały upoważnienie od elektrow 
ni. Przywoływanie pokątnych monterów jest niedozwo 
lone i szkodliwe dla samego odbiorcy.
Firmy, które uzyskały upoważnienie do wykonywania 

robót instalacyjnych w poszczególnych okręgach elektrown 
są następujące:

W SOSNOWCU:
Domański Wiktor, Aleja 3; Gurtzman Tadeusz, inży­

nier, Piłsudskiego 8; Horowicz Adolf, Modrzejowska 18; 
Krajewski Jan, Piłsudskiego 20; Polskie Zakłady Elektro­
techniczne .Siemens" Dęblińska 1; Polski Związek Zawo 
dowy Elektromonterów, Nowopogońska 24; Powszechne To 
warzystwo Elektryczne, Warszawska 6; Trzęsimiecb Stani 
sław, Barbary 14; Skorus Jan, Grochowa 11; Szpigielman 
Herryk, Modrzejowska 22

W BĘDZINIE’:
Berkowicz Calell, Kołłątaja 25; Kowalski Stanisław 

Sielecka 23; Rozenwald Wilhelm, Małachowskiego 36.
W DĄBROWIE:

Bargieła Szczepan, Sobieskiego 1; Cyzmer Edmund, 
Sobieskiego 2

W CZELADZI:
Palucha Ludwik, Mllowicka 8.
Elektrownia, me prowadząc działu instalacyjnego, nie 

odejmuje się wykonywania powyższych poprawek i tem 
samem nie wysyła do odbiorców swoich monterów, a tem 
bardziej monterów pokątnych, i przestrzega przed osobni 
kami, którzy rzekomo przez elektrownię zostali przysłani 
Jedynie poprawki przy licznikach i zamiana bezpieczników j 
pod plombą, odbywa się, i ta wyłącznie, przez personel 
elektrowni.

3) Odbiorca, u którego zgasło światło, po stwierdzeni!), 
że przyczyna leży w uszkodzeniu bezpieczników plom- ; 
bowanych, winien jest zwrócić się o pomoc do odpo- | 
wiedniego posterunku elektrowni osobiście lub telefo j 
nicznie w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza Nr. 1, telefon | 
Nr. 55; w Będzinie ul. Sączewska 9, telefon Nr. 99;
w Dąbrowie ul. 3 Maja 4, tel. Nr. 21; w Czeladzi uli­
ca Mllowicka 8. 6588-1

Żarówki elektryczne (iszczę noście we
poleca najtaniej T-wo .PRZEWODNIK * „

SOSNOWIEC, ul, 3-go Maja 23, Hotel ,Victorja“. 3

pokój przy rodzime, oddzielne wej. 
* ście, światło elektryczne, wszei- 
kie udogodnienia. Wiadomość Kurjer 
Zachodni Sosnowiec,_______6< 184
iMjiesz kania 3—4 pokojowego po- 

szukuje w Zagłębiu. Czynsz z 
góry za rok. Zgłoszenia Adm. Kuijeta 
Zacn. Sosnowiec, pod .mieszkanie". 

6904-3

.Czy jesteś już członkiem Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa?

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 
3 35ł. 50 gr.

Prenumeraia zagraniczna miesięcznie 5 2ł. 
Cena egzemplarza 20 groszy.

Sosnowiec:

Czofer kawaler z dłuższą praktyką 
zagraniczną i egzaminem polskim 

dobrymi świadectwami, obznajmiony 
z wszelkiemi typami maszyn, trzeźwy 
i uczciwy poszukuje posady za skrom- 
nem wynagrodzeniem. Wiadomość: 
Kurjer Zachodni Będtin. 6842-3

Różne.
10 groszy za wyraz.

Lekarz Dentysta Witold Roessler Za­
wiercie, Komorska 10 rozpoczął 

przyięcia. 6771-u

Jozefa Nyk, rudem ze wsi samostrza­
łów, gminy Kliszow, powiat Piń­

czów, poszukuje brata Wojciecha. Kto*  
by wiedz ał o mieiscu jego pobytu, 
uprasza się o wiadomość do Admi­
nistracji Kurjera Zachodniego w So- 
sujwcu pod lit M", 6868-2 
/>2ch p ekarzy w Dąbrowie zawia- 

darnią wszystkich właścicieli pie- 
kaiń cecaowycn i n ecechowych, że 
w uniu 14 listopada o godz. '2 pcp>- 
<u-niu w lokalu Magistrat i odbędzie 
się zebranie w sorawie przemmu 
mąki i wypieku cr.leoa, oraz kredy­
tów. _____ _ 6894

WANTED .. Polish — English Inter^ 
preter, Małe Appiy ULEN Co. 

Sosnowiec, Wspólna li. 6903-2

T^anio do sprzedania fortepian mar-
* ki „Gbiiiler btlngl" Wiedeń, krót­

ki, czarny z metalowa piyią. prawie 
nowy, bardzo ładny. Łaskawe zgło 
szenia: Maczki, dworzec kolejowy, 
Die n s 11. 6s52-l
Sprzedam tanio maszynę btbenkową 

nożną do szycia i haftu • i kryta 
bębenkową, Sosnowiec, i decka 27, 
[ulja ia 1. k, 68-8
Wyprzedaż w sklepie ż.lazuo - ga­

lanteryjnym firmy Cnrzanowski 
sosnowiec, Piłsudskiego 14. Ceny po­
nownie i ostatecznie obniżone 56-60

in teściu Sosnowca na dogodnych 
warunkach zaraz do sprzedania. Zgło­
szenia do adm. aurjera Zach Sosno*  
Wiec pod .15 000"________ 0B9.I-Z

Plac w idęuziuie przy ui. uosciuszzi 
sprzedam. Sosnowiec, 3*go  Maia

15. Telefon 6-22 frzytulski Kopiarnia 
Rysun.ow os7,r

Czystej rasy w żiy 0 tygodniowe do 
sprzedania, sosnowiec, nudna 6. 

_________________________ 0876

Sprzedam okazyjnie kozetkę, mate­
race. sosnowiec, KoUątaia 10, ofi­

cyna 11 piętro.______ oOJS
Wilczur tiesowany dwuletni do

sprzedania. Wiadomość Sosno­
wiec, Kilińskiego 35, Rybicki. 6601-2

IV ZAWIERCIU potrzebny elegan- 
vv cki pjkój z mekrę, u.ącem wej­

ściem w pobliżu f br,ki Kulczyńskie­
go- Zgłuszenia w skiepie tytuniowym 
p. H. Mćsmws»iej. 68 Jj
Dokó, fruntowy z osobnem wejściem,
* odpowiedtii na biuro, przy stacji.
Wiadomość w aam. .Kurjera Zach." 
Sosnowiec. _________ 6:89
Dokój umeblowany do wynajęcia
* przy rodzinie Sosnowiec, Aleja, 
17, m. 9, róg M lej. 6835-2

I Posady i prace.
Zaofiarowane tu groszy za wyraz.l

potrzebny zdolny pracownik fryzjer*  
* ski od zaraz, warunki cd umowy. 
Sosnowiec, Warszawska 10, Zmuda. 
________________________68:9J___  
potrzebna kucharka doskonałe goto- 
1 wame czysta wymagane świa­
dectwa uczciwości. Wiadomość adm. 
Kuriera Zach, -osnowiec 68-13-I
O,.ciiślt.r korespondent samodzielny 

z dłuższą praktyką obeznany z 
nowoczesną techniką potrzebny zaraz 
dla zaprowadzenia ksiąg w przedsię­
biorstwie handlowem posiadającem 
kilka działów. Ofeityz odpisami świa­
dectw do Kurjera Zachodniego pod 
„Odpowiedzialność". Reflektuje się 
tylko na_sitę poważną. 64/0 
potrzebny człowiek do 1 konia obe^ 
1 znany z gospodarstwem. Zgłaszać 
się: W |anota, Czelaoź, ul. Milowska

IZ __________  __ 6s99 __
putrzebna służąca starsza do sa- 
1 motnego, znaiąca się na kuchni. 
Zgłoszenia piśmienne do adm. Kurje­
ra Zacnodmego w Sosnowcu dla „B 
o". ___ ______________ 6907 __
potrzebna sklepowa do piekarni ko- 
1 meczu ie z praktyką. Zgłoszenia 
Dąbrowa tuja Kurjera Zach. 6893 
pcszukuję inteligentnych pracowni- 
* kow handlowych z wyrobionymi 
stosunkami towarzysk emi i uużemi 
znaiomuSciami na Niemcy- Zgłoszenia 
ofert — Katowice, skrytka pocztowa 
nr. 179. 6965-2
pctrcebuy zdolny kowal-powozowy
* zakład kowalsko-powozowy So­
snowiec, ul |asna24.______ 69J9
potrzebny zdolny kamasinik zaraz.
* Sosnowiec, Ostrogórska 12, M
Zwolski, ______________6885-2
poszukuję wspólniczki z kapitałem
* 2,660 tys zł Zgłoszenia adm. Kur­
jera Zach. Sosnowiec, pua .Samotna*.  
 6 95 
iTihu stolarzy wyKwanfikuwauycn 
** przyjmie spójnia Sosnowiec, Pił­
sudskiego 72. 6898-2

CENY O G
Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr. 
W tekście.............................  . . . 35 .
Za tekstem ....... . . • 15.
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr-

. , . . . . (do 80 , )25 .

. .........................................(do 100 . )30 .
, . » . • • (ponad 100 w.) 35.

Każda nowa podwyżka obowiązuje juz wszystkie przyjęte

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. Cl. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Kr. 73.

I Nauka i wychowanie,
iu groszy za wyraz. I

Ctenografji wyucza obecnie darmo 
listjwnia Redakcja Stenografa, 

Warszawa 12. 6787*24
I ekcji fort:pian udziela absolwentka 

Wiedeńskiego konserwatorium, 
przygotowuje do konserwatorium. So­
snowiec, Nowopogońska 24, tel. 9-25 

6837-1
| iczetmicą kl V. u-j Uimnaziutn pan- 
4-' stwowego poszukuje korepetycji 
u chrześcijan w zakres trzech kias. 
Zgłoszenia do adm. Kurjera Zach. So­
snowiec. pod .uczennijfl." 6999*2  
Udzie

ka i
1-91.

________________ ‘sr__________  
izie am lekcji i konwersacji języ­
ka niemieckiego. Sosnowiec, Tel.

6992

Zgubione dokumenty.
10 groszy za wyraz.

^ginęła książka meldunkowa So- 
snowiec. Dęblińska 11 zwrócić 

stróżowi za wynagrodzeniem 6830-1

Zaginęła książka, wojskowa i roku 
1894, wydana przez PKU Będzin 

na imię Izak Rajcher 0849-i 
j^isze*  Lauaoa zguou pontel zawie- 
* rający dowód osobisty, wydany 
przez mag. m. Sosnowca i dokument 
wojskowy, wydany przez PKU Bę­
dzin. 6468-1

Zgubiono tymczasowe zaświadczę- 
nie demobil, na nazwisko kapral 

Cieślik |an, wydane przez Dowódz­
two 5 p. Saperów Kraków 6892-3 
puil Cudek Rozenblum zgubił kslą- 

żeczkę wojskową, wydaną przez 
PKU .sosnowiec 688'2-3 _
Wierzbickiemu Stanisławowi skra­

dziono książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU Piotrków. 6591*3  
Gajos Stanisław zgubił książkę ka^ 

sy cnorycn. 6877

T” adeusz Białaowsm zgiOK Książkę 
na tytoń, wydaną przez Urząd 

Skarbowy. 6383

Z, O S Z E N:
Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zł. 

Matrymonialne 15 gr. za wyraz.
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Katowice: REDAKCJA i t ul. Marjacka Nr. 7.
ADMIN5STACJA t (Telefon Nr. 8-28.)

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, teiet. 1-25. — Zawiercie, 3-yo Maja 27. — Grodziec, Będzińska.
Redaktori TADEUSZ OPIOŁA. " Druk. -Kurjera Zachodniego  u w Sosnowcu. Dęblińska 1. Wydawcy; So.Akc. .KURIER ZACHODNI".'


